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Zachowajcie Ilfic:za w pamięci, kochajcie go, studiujcie­
dzie ła :Iljicza, naszego nauczyciela, naszego wodza 

-· 
(Józef Stalin) 
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Lud włoski br.oni pokoju 
Policja Scelby masakruje robotników 
demonstrujących przeciwko wizycie Eisenhowera 

RZYM (PAP). - Pod naciskiem mas ludowych rząd de Gasperiego 
I Scelby musiał zezwolić na odbycie w Rzymie publicznego wiecu pro­
testacyjnego pmeciwko wojnie i przeciw pobytowi. Eisenhowera we 
Włoszech. 

Na apel Włoskiej Generalnej Kon 
federacji Pracy w czwartek po po­
łudniu stanęły w Rzymie wszyst­
kie fabryki i inne zakłady pracy, 
ruch tramwajowy został przerwa.ny 
i wszystkimi ulicami miasta poczęły 
napływać do parku Colle - Oppio w 
pobliżu Colosseum olbrzymie tłumy 
w celu zamanifestowania swej zde­
cydowanej woli wa.Ikt o pokój i WY­
razenia protestu przeciwko pobyto­
wi generała amerykańskiego, kt6ry 
przybył do Włoch, aby przyspieszyć 
przygotowania wojenne. 

Do wielotysięcznych mas, które 
nie mogły pomieścić się w parku i 
zaipełniły również przyległe ulice, 
przemówił witany entu~tyCZDlie 
ceneralny sekretarz Konfeder:ro;ii 
dl vrrroRIO. 

nym drogą dokonywanych zawczasu 
aresztowań. Wielu ludzi wyciągano 
w nocy <z łóżek i na ulicach miasta 
rzatrzymywano „podejrzanych". 
W~ystkie te wysiłki władz nie 

ri:dołały powstrzymać manifestacji, a 
widząc zdecydowaną postawę mas 
Jodowych, rząd musiał w ostatniej 
chwili cofnąć zakaz zebrań publłcz• 
nych w dniu przybycia Eisenhowera 
do Rzymu. 

Czterech zabitych 
- ponad 50 rannych 
R.zyM (PAP). - W czwartek, pod 

czas manifestacji protestacyjnych 
pmeciwko wojD!ie i przybyciu Ei­
senhoweria do Wloch w Comaccbio 
(delta rzeki Padu) doszło do starcia 

Mówca podkreślił, że potężny ten d ....._. t' 1• 
wiec jest dalstz:ym dowooem tego, że emon„.c„n ow z po icją, podczas 
Włosi odrzucaJ·ą politykę wojny. Za- którego zastrzeleni zostali dwaj ro-

bołnicy włoscy, tnllllifestujący awe 
równo rzad de Gasperiego jak i ge- umiłowanie pok()ju_ _ 
nerał Eisenhower winni wrciąć ten 
fakt pod uwagę. Lud rzymski i lud Podczas podobnł!j manii:festaoji w 
całych Włoch _ pow.iedu.llał mówca Piano dei Grooi (prowinc:ia Paler­
- jest przeciwny planom amery- mo) zabita- została jedna osoba. 
kańskiej wojny antynarodowej, W środę, w mieście Adrano na Sy 
sprzecznej z interesami kraju. cylid policja zaatakowała bmtalnie 

*. ośmiotysięczny pochód demonstran-
*. ·.c łów, rrocając bomby łzawiące i bi-

niosło rany. Jeden z ra.nnych jest o­
becnie umierający. Na znak protestu 
przeciwko tym krwawYDl zajściom 
w Adrano ogłoszono strajk, 

Em·opeiski Mac Arthur 
odleciał z Rzymu 

RZYM (PAP). - Generał Eisen­
hower odleciał z R!lymu w piątek 
rano na pokładrzii.e swego samolotu 
wojskowego „Constellation". 
Włoskiemu etlllJ>Owi ,iego · podróży 

towarzyszyły szczególnie potężne ma 
nłfestaoje protestacyjne. Usiłując stłu 
młć żywiołowy ruch włoskich mru! 
ludowyc11, policja zamordowała czte 
rech robotników. Przeszło 50 osób 
zostało rannych podczas brutalnej 
interwencji policyjnej. 

Prrzejarid Eisenhowera 14-kilome­
trową trasą od hotelu do lotniska 
odbył sit: wśród nadzwymajnych 
środków ostrożności. Tysiące uzbro­
jonych policjantów strzegł-0 ulic. Pa 
trole policyjne stały na skrzyżowa-

niach wszystkich · ulic, na balkonach 
i nawet na dachach. 

BERLIN (PAP). - Robotnicy Ber­
lina, zr:zeszeni w Wolnych Niemiec­
kich Związkach Zawodowych 
(FDGB), zorganizowali wielki wiec 
protestacyjny pmeciwlrn zapowie­
dzianemu pr.zybyciu gen. Eisenhowe 
ta do zachodnich stref Berlina. 

BRUKSELA (PAP). - Z Luksem­
burga donoszą, że w piątek w połud 
nie pmybył tam na pokładzie samo­
lotu „Constellation" generał r>wight 
Eisenhower. 

W wielu fabrykach ·robotnicy 
przerw.a.li pracę na e.nak protestu 
przeciwk-0 przybyciu generała ame­
rykańskiego. W mieście odbyły .się li 

1 
czne mandfestacje. Na murach do-
mów pojawiły się napisy: 
żyje pokój!". „Eisenhower 
do Ameryk.i!". 

„Niech 
wraea{j 

.Partia i Leniłl 
błiźnięta - bracia 

kogo hardziej 
matka - hist01·ia ceni? 

Mówimy - Lenin, 

mówim.y - partia, 

a w domyśle­
PARTIA, 

a w domyśle-LENIN. 

(W. ·Majakowski) 

8. lat rzctdtiw robotniczych w Łodzi 
Uroczysta Sesja Rady Na.rodowej 

R-iąd de Gasperiego sk()Dcentro-• jąc Indii kolbami karabinów. 
wał w Rzymie 18 tysięcy policji w chwili tego staa.-cia e przyległego W dn:iu 19 bm. z o.kiarz-Oi srz.ó- na pmewod11.iczącego .radnego B1l.l- wodin:iczący P.reeyd;ium MBiN - tow. 
mundurowej i 5 tysięcy agentów w domu padły sbrmły slcierowane prze stej rocrmicy wyzwolenia naszego cerrz.aka - za stołem precz;ydialnym Marian Minor, składając śpraw.c>Zda' 
cywilu. Polio}a usiłowała również rza I ciwko pochodow.i. Jeden z robotni- miasta spod okupacjii. hitler-0wskiej, zajmują miejsca - pmedstawiciele nie z drm~łalności Prezydium m rok 
pobiec . manifestacjom protestacyj- ków został zabity - 13 innych od-. w sali Młodrl.ieżowego Domu Kultu- partii z sckretairzami Komitetu Łódz 1<950. · 1 

PO-Kó.J! PO-iHiÓJ! - kdedy towa­
rzysz Minor mówi, że wbrew WSIZel.­
kim ~usom ~er.ialistycznych 
podżegaczy . do wojny i ich służal­
ców - obóz postępu i sprawiedli­
wości zapewni śwdatu pokój. Pokój, 
o który ' w codZiennej pracy, wień.­
czonej coraz to nowymi sukcesami, 
walczy łódzka klasa robotniC'U. 

W 27 rocznicę zgonu Lenina 
Uroczyste obchody w Zw. :Radzieckim 

i krajach demokracji ludowej 
Masy pracujące całego świata 

obchodzą uroczyście 27 rooz­
nicę zgonu Lenina. Szczególnie uro­
czyście obchodzą ten thień narody 
Związku lład2lieckiego, Chińsk:lej 
Republiki Ludowej i kra(iów demo­
kracji ludowej, którym nieśmier­
telne idee Lenina przyświiecają w 
walce o lepszą przyszłość. 

Naród polsikd czci w tym dniu pa­
mięć genliaJnego naucrz.yciela waiJ.­
Cflacego o wymvolenJie proleballiatu, 
budownlicczego podwaliin Zw.iązku 
Radzieckiego - kmju e;wycięsk.i.e­
go socjal.i2Jmu, ostoi wszystkich uciś 
ni-0nych narodów i śwtiatowego po­
koju. Kaidy człowiek pracy w Pol­
sce jeszetze bliżej zapozna się e ży­
ciem i walką wielkdego piv;yjaciela 
Polski, srztandaru całej pracującej 
ludzkości w jej walce o w-0lność, 
pokój i socjaol:ium. 

W ZSRR 

Naa:ody wszystlcich republik 
awią21ku Rad2lieok:iego obchodzą 
dma 21 stycznia 27 rocrm:ticę zgonu 

miastach odbywają Się zebrania i 
akademie pośwdęcone życiu i dzia­
łałnośoi Lendna. 

W ALBAMI 

Jak podaje Ałbańska Agencja Te 
legra:ficrma, na<ród albański obcho'!Wi 
uroazyście rocznicę zgonu Lendna. 
W miastach i wsiach odbyły się 
akademie pośw.ięcone· pamięci Le­
nina. W wielu miastach uruchomio­
no wystawy obrazujące życie i re­
wolucyjną dr1liiał:a~ność wdellciego 
wodza proletariatu. 

W BUŁGA.Rlll[ 

Specjalne komi<tety powołane na 
ri:ebraniach przedstawicieli ludności 
pracującej zorg.imirrowały w Buł­
garii obchody • .Dni Leninowskich". 
Pirasa bułgQ['ska z.ami~ ob­
szerne artykuły pośwdęoone założY­
cielow.i pal"flid bolszewiokii.ej i pierw 
srz.ego na śwdecde państwa socjali­
stycznego - Len:inowd. 

NA WĘGRZECH 

genialnego wodza mas pracujących W 27 rocrz;ndcę zgonu Len:ina od~ 
całego świaita - Lenina. . W M?· była się w Budapeszcie w Operze 
SKWIE. w stol!icach republik zw'.ąz Państwowej uroaz;ysta akademia ża­
kowych i autonomicrznych. w rma- łobna poświęcona pamięci Wiiellde­
staeh i wsiach kołchCYlOWYCh. od~Y-1 go wodza . mas pracujących świata. · 
wadą się uroczyste a.kadenne za- Od chw.iili wyrz.wolenia Węgier, 
łobne, na kt?rych . ~gła.~e są dzieła Lenina ukazały snę w języku 
referaty poświecone zycm i d7llałal- węgierskim w łącrz.:nym nah-ładżie 
nosci Lenina, drodze. którą prze- 2.000.000 eg"e. 
szedł naród radzieokll pod pnzewo­
dem Stalina od śmierci Len.i!la. 
Dzien!l!ikd radzieclcie oomiesrz;crwją 
li~e artykuły poświęcone 27 rocz­
nicy zgonu Lenina. 

W RUMUNIJ 

Masy pracujące Rumunii uroczy­
ście obcho~ 27 rocznice śmierci 
wielkiego twórcy partift bolszewic­
kiej i państwa radZ:eckiego - Wło 
dri:.imierza Lenill::i We wszystkich 

W MONGOLD 

tMasy pracujące Mongolslciej Re­
publiki Ludowej obchodzą uroczy­
ście rocrmicę rz;gonu Lenli.na. Życie i 
rewolucyjn-a d?lilałałność wielkdego 
wodrza mas pracujących są tematem 
licznych odczytów i pogadanek, któ 
re odbywa.ją się w oałym kraju. Uro 
czyste ak~nf'mie 7::>łnhne odbyły sie 
w l.i:-.rnych zakładach przemysło­
wych stolicy Mon.goili - w Ulan -
Bator. 

ry odbył<> się uroczyste posiedzenie 1 kiego i Wojewódzkiego PZPR-tow. w s:lrupien.iu słuchają rzebrani 
Rady Na:rodoweti m. Ło~. tow. Wojasem i Stasiakiem na czele, słów padaijących z trybuny. Gdy 

Bogato udekorowaną sałę wypeł- p.r;r..edstawiciele władz, Wojska Pol- mówca przypomina dni, w k.tórych 
nili -członkowie Rady i rzapr-OSzeni skiego, zwiąrzików zawodowych, ZiMP żołn!iem rad2liecki. prayniósł nam u­
goście. N-a scenie, tonącej w kwia- Lig;i Kobiet, śwd;ait;a nauki i sztuki, pragniona wolność _ zrywa się ta­
tach - znajdują się symbolieooe sy1 ·pmedstawiciele riakładów pracy, a la enturzjmu· na .(Eeść Alrmii Ra­
wetki ż0l:n.iel"1la ra~eckdego i pol- między nimi awangal'da a'.ód2ikli.ej kla dzieck;iej i jej genialnego wodza _ 
skieg-0 OMll: daty - 19 styomia 1945 sy robotniczej - przodownicy prai-
- 19 stycznia. 1951. Pierwsza ii nich cy: Budowniczy Polskd Ludowej - Generalissimusa Stalina. STA-LI?tf! 

STA-LI'N! STA-I.JN! - skandują 
przypomina nam dz.i.eń, w kitórym Wanda Gościmińska, W. Cha.jt rz. Za wszygcy, w słowie' tym mieśct się 
r<Yą>omął się nowy oklres w . życiu i kładów im. Wiosny Ludów, Helena • • ···"'-' 
his.tol'lid Łod1Ji. Tego dnia żohtierz ra Okrój z Zakładów 1m. Dzierżyńskie- ~':ltć~: - ' radośc, miłosć i """"'!ę 
dziecki - u boku którego wal~yl g-0, Aleksander Kowalsk<i z 2PB im. . 
.żołnierz .A.rmi:i Polskiej - preyniósł Marchlewskdego, Jain K.aczmarelt z 

1 
Tak samo żywo mamfestuiją z.ebm 

nam wolność. P.1'7.edsi.ębior.stwa Budownictwa P.m:e ni . w trakcie dalszych fr.agment6'f.r 
Orkiestra gra hymn pol$1ki i hymn my.słowego i tkaczka z ZPB lim. Sta- przemówienia. Ra!l po raz padaja <>­

radziecki. Pmewo'dniczący Prezy- lina - ob. Trawińska. kmyki na cześć Prezydenta Bietiiiia 
dium IMRN - tow. Marian Minor o- Celem llłożerrila spraworz.dania rz; i Marszałka Rokossowskiego. Zywio 
twdera uroczystą sesję. Po pawołamu prac Rady, zabiera głos prze- łowo hije o ściany słowQ •PO-K-ÓJ! 

Narody świata protestują 
prze~iwko uzbroj~niu Niemiec Zachodnich 

BUDAPESZT (PA.P) - W dniu 
17 bm. odbyła się w Buda1Jeszcie kon 
ferencja pl'zedstawicieli wszystkich 
organizacji byłych więfuiów politycz 
nych, partyzantów i uczestników Ru· 
chu Oporu, kt.óre brały udział w se· 
sji Komitetu Wykonawczego FIAPP. 

W konferencji uczestniczyli delega 
ci Francji, Belgii, Austrii, Związku 
Radzieckiego, Polski, Czechosłowacji, 
Niemiec, Triestu, Holandii, Węgier i 
Rumunii. Wydano wspólny apel, wzy 
wający wszy.stkich byłych więźniów 
i uczestników Ruchu Oporu, 

• • • 
BERLIN (PAP.) - Komitet Cen-

tralny Komunistycznej Pami Nie­
miec powziął rez<>lucję, w której zde­
cydowanie potępia odrzucenie przez 
Adenauera pokojowych propozycji 
premiera NRD - Gr-0tewohla w spra 
wie zjednoczenfa Niemiec. 

Jak donosi a.gencja ADN, 50 proc. 
młodych Niemców, zwerbowanych 
przez władze amerykańskie w mie· 
ście Ansbach do tzw. „oddiziałów pra­
cy" o charakterze wojskowym, odmó 
wiło. słuZby, stwierdzając, że nie chcą 
jako najemnicy umierać za interesy 
amerykańskiego imperializmu. 

Gwałtowne walki pod· Hanoi 
Wielkie straty francuskich wojsk kolonialnych 

Po , sprawoedaniu towarzysza Mi­
nora wybrane ' zostały delegacje, 
kitóre udały się na groby żołniemy 
rad2lieckich w Parku Peniatowsk.ie­
go, na . miejsce kaźni w Radogosz­
czu . i przed płytę , ~iemanęgo żoł­
niema, celem zł-Ożenria wieńców. ' 

' W imieniu 'klubu radiiych PZPR 
ptrzemów.ił ' sekretatr.z Komiitetu Łódz 
kie.go tow. Kul!ióski - P9,dikreślając 
osdągni.ętja mas ropotnlczych Łodu.ll 
w walce o utrwa•lerue ' pakóju oraz 
doilliosłe rmaczenie przyja'źn:i, p:ray­
kładu i pomocy Zwiąrutu Radziec­
lci~o . dla wie1Jk4ego dzi$ pudo1VY 
fwadamen;f:ów so:cjałirzmu w naszym 
kiradu. 

' Ośwdadcze!l!ie to stało się hasłem 
do nowych manifestacji na rzecz 
Związku Radzieckiego, Armil Ra­
~eckiej i Gęneralissimusa Stalina. 

Po przemó-WUeniiach przedstawicie­
:li klubów radnych SD i ZSL, głos 
rzabral delegat Wojska Polskiego -
płlk. Frydman. 
Długotrwała owacja była odpowde 

dzią na pozdrowieillia., jakie w imie­
niu żołnierzy, podchorążych, pod­
oficerów i oficerów przekarzał mów­
ca społeczeństwu łódrz.ikiemu. Okmy­
kom i oklaskom na cześć Wojska 
Polskiego i Maa-szalka Rokossowslcie 
go nde było końca. 

Wspólna wal.ka wszystkich miłują­
cych pokój ludzi świata - stwierdza 
apel - udaremni zbrodnicze knowa­
nia tych, którzy dla swych imperia­
listycznych celów uzbrajają morder· 
ców hitlerowskieh. 

PARYŻ (PAP) - Według donie­
sień prasy, od czterech dni trwa z 
niezmniejszoną gwałtownością bitwa. 
na :północ od Hanoi między vietnam 

Po pmemówieniach nastąpiło uro­
czyste wrę'czeD!ie nagrody miasta Ło 
dzi ~ r-0k 1950 inż. inż. Szymbor­
skiemu, .Józefowi Korskiemu i Wi­
toldowi Korskiemu 0a prace archite 
ktoniczne. Wr~ając nagrodę laure­
atom - autorom projektu i planu 

W Oranie załadowano 890 żołnie budującego się Teatru Narodowego, 
rzy z legii cudzoziemskiej dla wy- towarzysz Minor złożył im w · imie­
s~~a do Indochin. Równie~ z Marsy niu robotników łódzkich serdeczne 
lu odpłynął transport posiłków do 

1

. . . 
• • • ską armią ludową a. oddziałami kor 

PARYŻ (PAP) - Najszersze ma- pusu ekspedyc:<jnego. 
sy społeczeństwa francuskiego biorą Armia ludowa silnie atakuje mia 
czynny udział w akcji patriotycznych sto Vincb Yen w odległości 30 km. 
dni protestu przeciwko remilitaryza- cd Hanoi. Bój toczy się o zdobycie 
cji Niemiec. wzgórz, posiadających doniosłe zna-

W Marsylii odby}'y się krótko- czenie strategiczne. Wojska korpusu 
trwałe strajki protestacyjne w licz- ekspedycyjnego okopały się w pobli 
nycb zakładach przemysłowych. żu miasta. 

Krótko~rwa_łe ~tJ:ajki p~ot:stacyjne Kolumna francuska, zmierzająca z 
oqbyły ~1~ rowmei.: w N1cc1, Rouen, odsieczą do Vinch Yen została za­
Dieppe 1 ~nych m1astacp. .. atakowana prz~ wojska ludowe, u­

W T~lome na tle manifeli~cJ1.pr1>- zbrojone w rusznice przeciwpancer­
testacyJnych doszło do st.arc między ne. Straty !Iorpusu ekspedycyjnego 
tłumem a policją. są ciężkie. 

I 

Indochin w liczbie blisko 11.200 żoł- zyczema dalszej .owocneJ pracy dla 
nierzy. dobra i rozwoju kultury i sztuki Iu-

J ak donosi z Saigonu Agencja N o- dowej. W imieniu nagrodrzonych 
wych Chin w toku ofensywy vietnam przemów.ił inż. Józef Korski, oświad 
skiej a1·mii lud<>wej w kierunku Vinch ca:ając, iż pracoW!ll:icy wtuki i inte­
Yen wyzwolona została miejscowość ligencja technicma traktują swą 
Bao Phuc. W roku walk o tę miejsco- działalność jako wkład do światowej 
wość trzy bataliony francuskiego kor walki o pokój. 
pusu ekspedycyjnego zostały roz.gro- Na eiakońcu.en!i.e pogiedzenia uchwa 
mione przez oddziały vietnamskiej ar lone zostały teksty depesz do Pre­
mii ludowej. Oddział francuski wy· zydenta RJP i Marszałka Polski, po 
słany na pomoc garnizonowi w Bao mym nastąJ:1ila boiała ~ .U­
Phuc został okrążony i zniszczony. styczna. 



Imperialiści USA . Śprzeclwicii;I się r0~~!~0~!~~e!.~!.~01:; 
POkoJowemu rozwiązaniu sprawy Korei K~~:::e~~tp~~cjali~~i~ :::!ie:r~n:,.~~~ ~~rł~:~~ 
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Prasa Chin · Ludowych o propozyc1·ach min. Czoń En-lai'a . :!r~~'!°!ctL=:~:re ~=~ ~ ~~·~t:1:!g~b~~°!iek~:: 
r cf.Cl Marksa f Engelsa. Lustgarten odni Ntęmieclddl 

PEKIN (PAP). - W artykule p. t. ,,.Popieramy C!Złe!')' prop~ daogo w okr.,ao Tunhua r:ostąła o· szoścl Komisj~ Politycznej ONZ ·w otrzyma nazwę placu im. Mal'ksa i sner przew . cząc:r . 
~ epraw •rranieznych Czou En - la!"•"• dziennik „Guanmm- stnelana pizes dwa eamoloty USA. &praw.ie zasad roz.wiąfUln!ia proble- Engelsa. „ . Wolnych ZW'lązków ZawodoW'l"dl 
--· płnes Do k--itetu bud':ii """'"nika Herbert Warnke <>raz dr. Kun Li_.. mu KOl'ei 1 .fnnycla problemów Da- vm V ..-·~~ 

Ody tyl!ko utwo~ zootała trz;w, Tote! _ jek 9tw.lerdza na Gkoń- AOBlllON O!l8ZIJCA i,ildego W.schodu „jest .ne tlo pmy- wchodzą prczydęnł D, Wilhelm knecht. 
~pa trzech do spraw przerwanri.a erzeD!ie dzietmik _ ciały narid chi6· ODPOWIJl'.DS CllIN LUDOWYOB jęcia dla ?'llądu · Sta:ą.ó'y Złednoczo-
d'ml.ałm wojennych Yf Korei", Minii- ski winien wzm6o czujność 1 po· 1VASZTNGTON CPAP). - Sakre- nydl". 
lflerstwo Spraw Zagranicznych Chifi pn:eć akływnie propozycję młnlstn tam stanu USA - Acheson opubli- Wywiwąjąc '8,wnde nacisk '!18 •­
lldej Republiki Ludowej oświadczy- Ozou En-la.i'„ aby zmusić inaperiil- kowal o8wiadcrz.enle głosząće, że od- telitów USA, Ach~son dodał : „Nie 
ło uroczyśoie, że nie uenaje tej Ko- listów amerykańskich do przyjęoła powiedź mimstra &praw 11111.g:ranicz- wątpię, że OOt>oWlecli chińska nle 
lnlsjd ł nde chce współp1-acować łych propozycji w charakterze pod· nyob Chińskiej Republik! Ludow8) będzie r6wnłei dv przyjęcia dla Na-

Chłopi · z gromad Olszówka i Smogorzów 
przetltją w dostawie. zboża 

• nią. stawy rokowań. -:- Ooou En-lad'a na uchwe~ więk- rodów· ZJednoor.on:rcb w esóle". 
W celu przywr6cen'la pokoju na 

Dalekim Wschodrlfie i obrony pokoju 
powszechnego, jak domaga się tego 
energiom.ie na.ród chiński, minister 
CZiou En-lad, w swej odpowiedzi do 
przewodndczącego Komisji Polityca:­
nej Zgromadzen:la, WYSunął caitery 
)Mme i konkretne propozyo,fe, któ-
17eh arzeczYWfstnłenłe umożllwlło­
'bJ' istołne pokojowe uregulowanie 
Pl'Oblemu koreańsldero 1 innych do­
nl011łych problemów AzJI. PropMY­
cde ie formułują podstawowe warnn 
IEI prowad7Jenia rokowań i odpowta­
daA jednomyślnym f.ł\da.niom ciałe· 

W ARSZ4 W A (PAP) - Główna· stawy wykonali pnedt~owo ..,, 
komisja ws-półzawodnictw. pracy w 300 proc. Mieszkańcy O~ _. 
rolnictwie przy Zarządzie Gł6wn~ g'l!Odę w kwocie 3.600 zł pnemaczyll 
Związku Sam~pomoey Chłopskiej, u· na cele kulturalno • oświatowe poi! 

staaowiła .& nagrody 01ólnokrajowa, mady. 

p na.rodu chińskiego. 
Dme.nn!ik podkreśla, że Imperiali· 

6el amerykańscy nie zdradzają naJ· 
mniejszej chęci pokojowego rozwią­
sanla problemu koreańskiego I in· 
llł'oh problemów azjatyckich. 
Amerykąńscy podżegacze wojenni 

llłe~ oświadczaU, że nigdy nie wy 
cofają sami swych agresywnych 
wojsk z Korei - Jeśli nie zostaną 
wypędzeni stamtąd. Nie wyrzekną 
9lę oni nigdy dobrowolnde kontroli 
Tahvanu i występują prrieciwko 
przyjęciu Chińskiej Republiki Ludo­
wej do ONZ. 

Znamienne jest, że czołowy pod­
!egacz wojenny Foster Dulles posta­
nowtil udać się w najbliżsrlej przy­
azłośol. do Japonii, ażeby prcyspie­
szyć opracowanie sepait"atystyc.znego 

• traktatu pokojowego z' Japonią l 
zmusić nait"ód japoński do odegrania 
roli mięsa arm.atniego Vf illteresie 
USA. 

Pierwszy rejs 
mis ,,Elbląg'' 

MIN. CZ.OtJ EN - LAI STWIBRDZA 
BEZPRAWNOSO WSZELKICH 
UCHWAŁ ONZ W SPRAWAOB 

DALEKIEGO WSCHODU - BU 
UDZIAŁU OBIN LUDOWYOB 

PEKIN (PAP). - Jak dono8ł Aten 
cja Nowych Chin, minister lpa;'Św 
zagranicznych Orou En-lai przesłał 
do wszystkich krajów reprezen1:owa 
nych w Radzie Goopod31'C1Z<? - Spo­
łecznej ONZ i w Komis.ii Ekonomi.cz 
nej ONZ dla .Arz;jł i Dalekiego Wscho 
du telegram, lctóry głosi: 

WS'Lelkie rezolucje przyj~ na po 
siedzeniach Komisji Ekonomicznej 
ONZ dla Atzji i DaJ.ekiego Wschodu 
oraz jej komiiteliu handlowo „ prze­
myslovfego poa:bawione będą mocy 
prawnej bee udziału prz:edstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Siódma sesja Konrlsdd Ekonómicz­
nej ONZ dla .Atzji i Dalekiego Wscho 
du i posiedzenie jej komitetu han­
dlowo - prz.emysłowego madą od­
być się w lutym br. w Lahore (Pa­
kistan). 

Centralny Rtz.ąd ~ I.AJdowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej .stwierdza, 
że właściwym delegatem Chin do 
wspom.n!ianych organów ekonomicz­
nych ONZ jest w dalszym ciągu mia 
nowany przezeń Cu.ii Czao-t!ng. Nie­
tegalilli „delegaci" reszt ek reakcyj­
nej klikl kuomintangowskiej nie 
mają prawa udefału w posiedze­
niach Komis.i'.! Ekonornicrmej ONZ 
dla Azji 1. Dalekiego Wschodu i jej 
komitetu handlowo • przemysłowe­
go i powinni być stamtąd usu-
m~ 

POGWAŁCENIE GRANIC 
POWIETRZNYCH CHIN PRZEZ 

SAMOLOTY USA. 
SZCZECIN (PAP). - W dniu 19 

brn. szył ze Szczecina w swój PEKIN (PAP). - Jak _donoeł ~~-
. wyrure·s m s ELBL ... G" - no sa, 15 stycznia doszło znow do kilka 

pierwszy J - " "' · l · · • wy statek przedsiębiorstwa Polska lu'otnego naruszen a gra.me pow1e„rz 
żegluga Morska. n:t~h ~bin prze'I samolot:r ~~ery· 

Rejs ten zapoczątkował istnienie I kanslpe. ~azywały ;ffę one P•ę<; ~­
trzeciej z kolei linii żeglugowej tego ST nad roznyml ohinsklmł JIJieJSco­
-pn:edsiębiorstwa. Ł~ ona Szczecin wośclamł pogranicznymi, po cZYm 
s 110rtem Le Bavre i Londynem. wracały do swych ba"&. \'fłoska Ozl-

Nowy numer pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludowq" 

BUKARESZT (PAP). - W Buka· głodu w Jugo~awii" - pisze, ze kli· 
reszcie ukazał się kolejny numer cza- ka titowska pragnąc eksportować jak 
•opisma ,,O trwały pokój, o demokra· najwięcej surowców dla menopoli· 
eję ludową". Artykuł wstępny pt. stów amerykańskich przYlJ.iosła na• 
,,Leninizm - nlezwycięiony sztandar rodowi jugosłowiańskiemu, głód, nie­
międzynarodowego ruchu komunł· wolę kułacką, pracę pnymusową. 

stycznego", po§wtęcony jest 27 rocs- wyyoki śmierci, więzienia. grabiei: ł 
Dier zgonu Lenina - wodza l nau• brutalny wyzysk mas pracujących. 
ezydela międzynarodowego proleta-. W czasopiśmie znajduJemv ponad­
rłatu, tw6rcy l kierownika parUI bol- to bogatą kronikę informacyjną z 
azewickieJ t państwa radzieckiego. Francji, Włoch i innych krajów po· 

Czasopismo informuje również o święconą walce narodów o pokói -
pnieblegu 'Przvgotowań w wielu pań pneciwko agresywnym planom rem!· 
atwach do obchodów 'D rocznicy litaryzacji Niemiec Zacąodnich. Po­
śmiercl Lenina. nadto numer przynosi ciekawe infor· 

Wiele materiałów poświęca czaso-. macfe o osiągnięciach narodów Chin, 
pismo 30 rocznicy założenia Komu• Polski, Vietnamu, Bułgarii l Brazylil 
11.istycznej Partii Włoch. oraz komentarze polityczne Jana 

Duszko Nowakow w artykule pt. Marka. 
„Polityka kliki Tito - przyczyną I ' - Adenauer pisze odpowiedź .•• 

„ 

Hołd robotniczei Łodzi 
28 nairr6d wojewódzkie! i 202 nagro Równorzędną napodę og61DolmtlflM 
dy powiatowe dla cromad, które uzy Wll otnymaili mi~cy ~ 
skały na.jlepsze wyniki we w3P6łza- Smógorzów, w pow. Buskó, woj. ki„ 
woqnictwie, w przedterminowej i 'p<>- leckie. Listopadowy pla.n d<>&taWY .zbe 
nadplanow~j sprzedaży 7'boźa w listo źa wykonali oni w 228,6 proc. 3.600 
padzie ub. roku. Na nagrody prze- 7ił uzyskane jako nagroąę, gromada 
znaczono ogółem 260 tye. zł, postanowiła. przeznaczyć na urztdz.­

dla bohaterów poległych w walce 
z hitleryzmem 

U1r<>Czysf;y i odświętny wygląd przy 
brało nasze miasto w dniu 6·tej rocz 
nicy wy,;wolenia. Na irmachach pań­
stwowych, organizacji społecznych i 
instytucji publicznych, powiewały fla 
gi, przYJ,>Ominając łodzianom histe­
ryczny dzień 19 stycznia 1945 roku -
dzień w którym · zostaliśmy wyzwole· 
ni · przez bohaterską Armię Radziecką 
i Wojsko Polskie z podwójnego uci· 
slm: olwpacji i kapitalistycznego wy­
zysku. 

W szkołach i za.kładach pracy od· 
bywały się pogadanki, związane z tą 
historyczną dla naszego miasta datą. 

Groby poległych w walkach o wy­
zwolenie Łodzi bohaterpw, uporządko 
waue zostały przez młodzież szkolną. 
Od godziny 15-tej przy ę;robach sta· 
nęły .warty honorowe. Delegacje za­
kładów pracy, szkół, instytucji, orga. 
nizacji społecznych składały wieńce i 
kwiaty na grobach żołnierzy radzie~ 
ckich i poległych na Dołach, na Ra­
dogoszczu, w parku Poniatowskiego 
pod pomnikiem W dzięrzności i na gro 
bie Nieznanego żołnierza przy ul. 
Pictrkowskiej. · 

O 19-tej na groby bohaterów przy­
były delegacje Prezydium Rady ~a· 
rodowej z wieńcami. 

Alejami parku Poniatowskiego już 
od godz. 15 podążały bez przerwy Ostatnio odbyło sio uroczyste wrę-
delegacje zakładów pracy, szkół, or· czenie 3 ogólnokraj~wYch nagr4d. 
ganizacji młodzieżowych, organizacji . . 
masowych i Wojska Polskiego, by P1erwsz11 J!agrodt ogólnokraJową 
pod pomnikiem poległych. za naszą zdobyli chłopi z gromady Olszówka 
:-::?Jno~ć - złożyć wieńce i wiązanki . w pow. limanowskim, woj. krakow-
ll\.w•eota. 

Pomnik Wdzięczności tonie W'prost skiego, którzy listopado'W",9' plan do-
"" kwiatach. Na czerwonych wstę-

nie świetlicy gromadzkiej. 
Pracujący chłopi z gromady ~ 

gorzów, wykazują duży &topień wyre 
hienia politycznego i społecznego. 

Ostatnio 11 chłopów tej gromady za- ' 
deklarowało chęć zorganizowania spół 
dzielni produkcyjnej. 

gach napisy: „ZPB im. Marchlewskie 
go - wyzwolicielO'łt\", „Robotnicy Za w od pow 1·edz1· n' a a pęl Koreanek 
kładów im. Kunickiego - bohate-
rom", wie!ice ZHP z Konstantynowa, kobiety polskie wzmae:aią walkę O pokój 
hufca żeńskiego seikol,Y im. Orzeszko = 
wej, Zarządu Łódzkiego ZMP. ZMP WARSZAWA (PAP) - Apel ko- cie11stw najeźdźców amerykańskich. 
f,ódz - Północ, Rady Narodowej m. biet koreańskich do kobiet całego Kobiety polskie postanawiają jeszcze 
Łonzi i wiele innych. świata został w Polsce podjęty z głę bardziej zacieśnic swe szeregi w wal 

Przy pc>rnniku wartę honorową peł bokim zrozumieniem. Robotnice. chło ce o trwały pokój. 
nią żołnierze garnizonu Iódzkiego, od pki, pracownice umysłowe urządzają Potęgując udział w zbiórce darów 
dając hołd poległym towarzyszom specjalne zebrania, na których oma~ dla dzieci Korei - kobiety organizu.o 
broni. Co chwilę przybyw1tją nowe de wJaj ąc sy-tuapję Korei, dają wyraz ją jednocześnie specjalne warsztaty, ' 
lęgacje. W skupieniu i ciszy, Łódź ro-\ swej braterskiej solidarności z lu· w których doprowadzane 11~ do po• 
botnicza składa hołd tym, którzy dem, walczącym o swą. wolność oraz rządku przed wysłaniem do Korei 
przynieśli nam wolność. wyi·ażają oburzenie z powodu okru- otrzymane dotychczas dary. 

Zwyrodniali oprawcy i ich· of i ary 
ujowńiły potworne szczegóły zbrodri_i dokon~nych 

za zgodą ks. ks. Gadomskiego i Oborskiego 
Zeznania świadków 

przez _bandę 
.Jak już podawaliśmy w dniu 

wczorajszym, sąd w drugim dnto 
procesu terrorystyczno • dywersyj 
nej bandy ,.AP" - otworzył PO· 
STĘPO W ANIE DOWODOWE. 
Zeznający na wstępie świadek Ga-

jQs 11-twierdza, że banda kierowana 
prze;i; Adamusa miała na celu „likwi­
dowanie ludzi z PPR i innych ludzi 
demokratycznych". To sarno potwier­
dza świadek, Wacław Gvabiński, mó· 
więc: ,,Adamus pned przysięgą po· 
wiedział, że jest to organizacja, któ­
ra działa przeciwko obecnemu ustro· 
jowi". 

świadkowie: Grabiński, Pabian, 
tubr, Piekarski i Kaczmarczyk opo­
wiadają szeroko o licznych napadach 
bandyckich i rabunkowych, dokona· 
nych przez band-:. 

Z zeanań świadk6w wynika niezbi· 
cie, że l!zeregu napadów banda do­
konywała wył11cznie w celach rabun· 
kowych, „ zamachy na stróży mienia 
publicznego były także wynikiem 
zemsty osobistej. 
świadek Gajos - c.złonek bandy, 

stwierdza, że milicjant Kamionka za 
mordowany został za to, że upatry­
wał po Wolbromiu nielegalnych han­
dlarzy, a jak wiadomo, niektórzy 
członkowie bandy zajmowali sit po-­
tajemnym ubojem. 

Ks. Gadomski opiekunem 
ł morderców 

awiadek Pabian, również członek 
bandy, bywał u księdza Gadomskiego 
w jego mies&kaniu. świadek, mówiąc 
o tym, stwierdza: „Łupka zapoznał 
ronlie ~ księdzem Gadamslcim. Powde 
dział on. ża ksiądz Gadomski jest 
opiekunem naszej organizacji i rozpo 
częła. się rozmowa o wyroku, o tym 
kto będzie odpowiedzialny za wyko· 
nanie wyroku". świadek stwierdza 
ró-wnież, iż osk. Łupka powdedział mu 
po rozmowie z „duchownym opieku­
nem organizacji", że jeżeli potrzebna 
będzie broń do wykonania wyroku, to 
ks. Gadomski postara się o nią. 

Z zeznań świadk6w: Kaczm81l'CZY· 
ka, kierownika obrabowanej spół· 
dzielni oraz Grą~ka wychod:lii 
na jaw, że osk. G~bińska Pomagała 
w przyirotowaniu napadu na spół­
dzielnię. W napadzie tym zrabowano 
m. in. poważną sumę pieniędzy, a 
udział w nim brał syn oskarżonej -
Wacław Grabiński. 

Po zeznaniach świadków przewod· 
niczą.cy zarządza przerwę w rozpra­
wie do dnia następnego. 

Z8'.manią ~wiadków w trzecim dniu 
procesu bandy ,,AP" rzuciły światło 
na potworne zbrodnie członków . tej 
nielegalnej organizacji, której patro 
nowali księża Obori;ki i Gadomski. 

ciem słuchano zeznań gwiadk6w, mó· 
wiących o wzorowych obywatelach, 
którzy padli ofiarlł zbrodniczej ban· 
dy. 

Wstrząsające wrażenie wywarły 
na publiczności zeznania 65-letniej 
matki zamordowąnego przez ba,ndę 
kaprala MO - Kamionki. Starusz­
ka płacząc oświadczyła sądowi, że za 
mordowany syn był jej jedynym ŻY· 
wicielem, starszego syna straciła na 
wojnie. 
Przesłuchany w charakterze · świad 

ka, por. MO Drozdowicz podkreślił, 
że zamordowany Władysław Kamion 
ka wyróżniał aio wzorową praci, co 
było właśnie powodem napadu. 

Drnn ofiar, zbrodniczej bandy był 
nauczyciel z Jeżówki - SEWERYN. 
Zeznający w charakterze świadka 

prezes ZNP w Krakowie, Jan Wardak 
mówi o zamordowanym nauczyeielu, 
jaKo o człowieku dużej wartości n10-
ralnej, który z całym zapałem odda· 
ny był pracy r;awodowej i społecznej, 

„Oprócz pracy szkolnej - mówi 
świadek - prowadził przysposobie· 
nie rolnicze, zorganizował kurs dla 
analfabetów, poświęcając wiele wy­
siłków i czasu, aby na terenie swej 
miejscowości zlikwidować analfabe­
tyzm". 

śmierć Seweryna jest dla społe­
czeństwa polskiego wielką strati. Zgi 
nął cuowiek, który z bezgranicznym 
poświęceniem był oddany sprawie 
podniesienia póziomu oświaty i kul· 
tury na wsi. 

Przebieg potwornego morde-rstwa 
na osobie Seweryna przedstawiły ze­
znania świadków l\larii Józefowicz, 
Franciszka Sajdaka i Antoniego Ro­
soła. 

Pewnej nocy w czerwcu 1949 r. do 
szkoły, na terenie której mieszkał Se 
weryn, wtargnęło kilku uzbrojo­
nych mężczyzn, podając się za funk 
cjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa. 
Sterroryzowawszy Marię Józefowicz, 
która również zamieszkiwała w gma 
chu szkolnym, bandyci udali się do 
mieszkania Seweryna, skad dobiegł 
wkrótce odgłos strzałów. Seweryn 
został zamordowany w klasie. 

Siostra zamordowanego, Leokadia 
Seweryn, oświadczyła sądowi, że dla 
rodziny była to straszna tragedia 
- ojciec ich pe> stracie syna rozcho· 
rował się ciężko na serce. 

„NiefllCY was bi li 
my też będziemy bić•' 
Swiadkowie: Władysław żurek, 

Edward Krawczyk, Lucjan Mędrek, 
jego żona i wielu innych opowiadali 
o napadach rabunkowych, dokonywa 
nych przez członków bandy. 

Niemcy ·was bili, my teł tak będzie Piwowamkiego. Oskarżeni cyniczniAt 
my was bić", zeznała świadek Mędr· przyznawali się do udziału w na-p&-' 
kowa. dacb, prostując eo najw-yżej jakiel 

Poza napadami w celu zdobycia drobne szczegółY zeznań świadków. 
pieniędzy, odzieży i innych przedmio ~wiadka Andrzeja Szote, nauczy. 
tów panda ut'Ządzała napady na lu· ciela i aktywistę parcyjnego oras 
dzi posiadając-ych broń. świadkowi świadka Bolesława Przewłockieg(), 
Władysławowi Tekieli, · &ajowe~u, sołtysa - bandyci ciężko pobili. 
b1mdyci zrabowali strzelbę. Ofiarą Po przesłuchnniu świadków sąd u­
ba-ncłytów l!aół nawet laewny oskar- dzielił raz jeszcze gło&u księdzu O· 
żo'nego Adamusa, śW\iadek, Słani- borskiemu. O.skarżony usiłował pr:iied 
sław Adamus, do którego mieszkania stawić siebie jako człowieka pracu· 
wtargnęli banq1ci spo-Oziewając się, jącego społecznie i cieszącego sit 
te będą mogli zrabować broń. Kiedy zaufaniem mieszkańców Wolbromia. 
broni nie znaleźli, pobili syna świad Ks. Oborski nie potrafił jednak od­
ka. powiedzieć na pytanie pmkuratora, 
świadkowie rązpoznali na ławi~ dlaczego największym zaufaniem da 

oskarżonych sprawców poszczegól· rzyli go członkowie zbrodniczej baa 
nych napadów. Wskazywano m. ib.I dy „AP". 
kilkakrotnie na oskarżonych: Podsia Na tym rozprawę przerwano d• 
dło, Krężela, Ba'tczyka, Adamusa i dnia 20 bm. 

z procesu krakowskiego 
Mimo próStZącego śniegu ju:Ł od sa Oskarżony Podsiadło ~śmlecha się. 

mego rana, tak ja_k wozora..j i preed- Na zapytanie prokuTatora, dlaczego 
WC1Zora1j gromadzą się tłumy lud2li oskatrżony sdę śmieje, ir:brodniarz od• 
p,rzed gmachem krakowskiego sądu powiada: „Ja nie chciałem zabić, 1• 
l w wąskich, starych uliczkach, któ- tylko prosiłem o-klucze od kasy". 
re do niego prowadzą. !Mała sala są- A oto inny fakt. Swiadek !f błocld 
du nie może niestety pomieścić opowiada przed sądem o okrutnym' 
wszystkich; którzy beztiośrednio biciu go przez bandytów kablem gu~ 
chcieliby śledzić toczący się procet. mowym. 
Publkrmość r:ebrana na sali jest Kto Il: was bił - ·pyta pro)rurato:r 

~burzona i do głębi przejęta. oskarżonych. 
Pełne rigrozy są opowiadania tych, - Ja, odpowiada spokojnie ~ 

których banda terroryzowała, nie- czyk, ale dałem tylko 12 batów. 
ludzko biła I katowała. Podsiadło uśmiechem kwLtuje odpo-i 

Oto świadek - kierownik sklepu wiedź swego· pireyj.aciela. PubliCZOO! 
P. C. H . . w Wolbromiu, na który ban ność z trudem hamuje obfil'zenie. 
da dokonała 7Jbrojnego n~adu, r o- Kim byli ludzie rDamordowanl 
botnik z fabryki wyrobl$w . gQmO· przetZ bandytów? 
wych, . b . • ko~endant OR..'1\10, któ_ry Przed sądem staje matka kaiprala 
z na~en1em zycl~ bronlł kasy spoi- ·Kamionki. Stara, biedna chłopka. 
d2ieln1 ~ob~niczeJ..' sołtys, pro~agu- Mówi .załamującym się głosem. Le­
j~cy . sp~łdzi.e lczośc na wsi, ktor~go dwie ją słychać. „Zabili mego naj­
m~m1l0S1erme .katow~o, · nauczy~e.l, droższego syna". Syna, który był jej 
działacz piutyJny, kłórero chciano jedynym żyv.ricielem. 
za.mo.rdować i innL. Pomcz:nik Milicji· Obywatelskiej 
li~Nl~'flCY dobrze bill, ale my -~~ko- Drozdowicz, charakteryzują<: zabite-

Y Ję, aby Ji;s~e lepiej bi~ • - go wskazuje, że kapral Kamionka 
te słowa po~ed7llał do świadk~ był wzorem milicjanta i dlatego WY­
M~drka oekarzony Ba~czyk, uczen sunięto jego kandydaturę do szlroły 
księdza Obors~ie~o, kied.Y n~ ca:ele oficerskiej. „Sinierć kaprala Ka.mion 
b~~Y P~Y uzycm brom. r~bo~ał ki - mówi świadek Drozdowiet1 ~ 
p1~ruą~ze i towar ci robo~rucze1 s~?ł- odczuwamy wszyscy, jako wielką 
~~Im. Bandyta ~siadło! ~1Ją~ stratę". 
swiadka - pracowruka społdzielru 
Samapomocy Chłopskiej wołał : „Za- . Łzy wzrns~enia wywołują słowa 
biję cię jak psa jeśli dalej będziesz s10Mry . bestialsko zamordow~nego 
pracował społecznie". nauczyciela - Sewer_Yi;ia: był idea.1-

Swiadkowie, którzy widzieli ~wło- nym synem. Stair:y OJCI~c, od chw~ 
ki eabitych przez bandę: kaprala jego Mmordowarua. me pmestaJe 
M. O. Kamionki, nauczyciela Sewe- chorować. 
ryna, 14- letntlego chłopea Waldka - Seweryn po okqńczeniu kursu dla 
stwierdzają, ze strzały były zadane nauczycieli od 1947 roku był czyn­
w potylicę. Znamy tę metodę z cza- nym pedago~iem. Jednocześnie brał 
~ów okupacji, to była metoda hitle- r.kływny udział w pl'aey padyjnej 1 
rowców. Społecznej. Opiekował się swoją 

Zeznaje · jako Świ'adek kasjerka młodzieżą, przychodził do niej d o 
spółdzielni robotni~ej. Opowiada, domu, pomagal Seweryn z cąłym 
że od chwili napadu bandy zapadła oddaniem pracował nad podniesie· 
na dolegliwą chorobę serca i że do niem na wyższy p~zlo.m oświaty l 
diaiś nie może się uspokoić po wst.rrz:ą kultury wsL Zorganizował kurs tlla 
sie, jaki przeżyła, gdy ~u~ na 8illalfabetów. Za to ks. Obors~ i Qa 

Przedstawiciele społeczeństwa wy. 
pełniający szczelnie salę sądową, 
wstrząśnięci byli do ~łębi obrazem 
ohydnych morderstw, rabunków i na 
padów terrorystycznych, dokonywa­
nych przez oskarżonych na mieszkań 

11-----------------....,...,.-.-ll•~-·,.;'3;,;, .... z.aru •. -· „ba__.. oacf: Wolbromia. Z •ł11bokim przejł"' 

M. 1n. ze spółdziel'!li w W olbromiu 
zrabowano 90 tys. zł. i różne towa­
ry, w innym wypadku 2&0 tys. zł. 
itd. Bandyci przybywali zawsze 
uzbrojeni, terroryzowali personel 
spółdzielni, po czym zabierali łup nie 
jednokrotnie bijfłC jeszcze pracowni­
ków. .,.Teda s bandytów krZYknlłł: •kroni lufę rewolwena. dom.ski kazali so zableJ 
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TWÓRCZA POTĘGA lllEŚMIERTELIYCH IDEI LE · IA 
Mija 27 lat od pamiętnego dnia 

21 stycznia 1924 r., gdy serca r(,)· 
l>otników na calym świecie ścisnę 
ły ai• z bólu na wiadomość o 
śmierci wielkiego wodza i nauczy 
ciela klasy robotniczej, Włodzi­
mierza Lenina. 

Im dalej odchodZi w przeszłość 
~ltte8, w którym Lenin żył i dzia 
lał, tym szerszy staje się zas.ięg 
d2'iałalności jeJ{o nieśmiertelnych 
idei. 27 lat walczy już międzyna­
rodowy ruch robotniczy bez Leni 
na, ale wszystkie sw·e zwycięs­
hva zawdzięcza ten ruch wlernoś 
al i przykazaniom leninowskim. 

„Wie1ko..u Lenina - mówił to 
wanysz Stalin, składając przysię 
sę po śmierci Lenina - polf!ga 
puede wszystkim na tym właś· 
nie, :ie stworzywszy Republikę 
Bad, tym samym "ykazał ciemię 
źonym ma.110m całego świata w 
praktyce, że nadzieja na wybawie 
nie nie jest płonna, :ie panowanie 
obszarnik6w i kapitalistów nie 
jest wieczne, że królestwo pracy 
można stworzyć wysiłkiem sa­
my~h mas pracujących, że kr6les 
two pracy należy stwotzyć na zie 
ml, a pie na niebie. Wzniecił on 
tym nadzlt"ję na wyzwolenie w 
sercach robotnikó\V i chłopów ca 
lego świata". . 

Dziś, po 27 latach od dnia śrnier 
ci Lenina, wzniecona przezeń w 
luqach nadzieja tętni coraz ży­
wiej i pewniej. Wzmacniają ją co 
raz to. nowe zwycięstwa, odnoszo 
ne przez masy pracujące pod 
~andarami leninizmu i świad­
CZ<\Ce o triumfie idei leninow­
skjch. Diiś nikt jui nie moie wiat 
pić, że pod \\'.pływem tych włl)­
śnie idei kształtuje si~ nowe obli 
eze świata, że przenikając coraz 
sz~fzej i 1łęl1ie~ w µmysły setek 
mili~ów litdii wszystkich konty 
nen~ów idee te stały idę potęiną 
siłą materialną, pro adaą<'IJ śwh1t 
naprzód, do DO\ NO nstruju, '\YOI 
nero od ~'zysku, uełsku i wojen, 

Lel.tin obronił rewohtc;y,inl\ nai1 
kt l\larksa i Engelsa przed wypa 
ezeni•mi opol'tunistów i zdrajców 
prawicowo-socjalistycznych, rozwi 
n11ł tę naukę stosownie dQ potrzeb 
aowego okresn bistOl'yczneao -
•PQkl hnperilllizmtt i wzbogacił 
ją o rozwiniętą teerię rewolucji 
proletariąckicj i dyktatury prule­
tariatu, jak(! nanędii lrndowanią 
społeczflństwa socjaU!ityc;mego, 
Lenin słwor~ył partię b<dszewie· 
ką, Dl\jbarąz-ię'j bojawą, iaha.rto· 
wan'l i dośwh1dczouą partię roboł 
aiczą na świ~clt1. Wespł)ł 't Lęnł· 
nom dokonał tej iic~utyeznej p:ra 
cy towari)'s~ Stnllq, jego na~bHi 
szy uczeń · i współbojownik. Po­
śmierci Lenina, stalinowskie kie­
rownictwo zapewniło niezachwin 
ne kontynuąwanie przez partię 
_bolszewicką dzieła Lenina. 

„Obecnie stało się szczególnie 
jasne - pisał tow. Mołotow na 
70-lecie urodzin towarzysza Sta­
lina - jak wielkim szczęściem 
dla nasiej ojuyzn:v i całej spxa­
'"Y komtnlbnm ll:vło. ie po śmier 
ci Lenina na czele Komunistycz· 
"Jl.ej Partii ZSRR stanął towarzysz 
Stalin, pocl którego kierownic· 
twen' już ponad ćwierć wiek11 
Związek R,ądziecki bud1de zw~·· 
cięsl~o Sllołcczeństwo komunistp 
czne". 

Działalność Lenina, kt_órej uko 
ronowaniem była zwycięska Ea­
wolucja Październikowa, otworzy 
ła nową erę w dziejach luizkoś­
ci. Patrząc daleko .,.. przyszłość, 
Lenin z genialną przenikliwością 
widział jeszcze na początku obec 
nego wieku, w 1902 r., że rosyj­
skiej klasie robotniczej prz,ypad-

Mikoła/ Tichanow 

nie w udziale stać się awangardą driedzinaeh fycia, jest świadec· 
międzynarodowego proletariatu twem potęgi twórczej, zawartej w 
rewolucyjnego. „l\Iamy prawo o• nauce leninizmu. Nauka ta jest 
czekiwać - pisał on wówcza.!I - podstawą thiałalności partii ro· 
że zdobędziemy ten zaszczytny I botuiczych, kierowniczej 1ily 

snącej z każdym dniem ah.-cywnoś- kie odniosły masy ~racujące Pol I o tnm:łiweśei pekojow~ w9P6&t 
ci produkcyjnej, polityczne-j i kul- ski, wykonując plan pierwszego nienla dwóch systemÓIW„ o ko­
turalnej, do budownictwa i twrr ·roku Planu · 6-letn~ego w 107,4 nieczności izolowania podżegaczy 
rzenia nov»ycil wartości. Żródłe1:i pr_oc., zaw~zi~c~a~y między inny wojennych ł pokrzyżowania i~h 
natchnienia d1a mas lud-owych w ~1 tem1:1, w:~ munony rok by~ ro- planów drogą rozwijania mewwej 
krajach demokracji ludowej jest kiem w1elk1ego npowszechmenia · lk" k6 • c ey się z nieJO 

tytuł''. Lenin wskaZ)":vał następ­
nie, że zwycięstwo klasy robotni­
czej w Rosji i powstanie pierw­
szeg·o państwa socjalistycznego 
przyspieszy ogólny rozwój całej 
lud'l.\ości ku socjalizmowi. 

Zbudowanie socjailzmu w 
ZSRR, osiągnięte w zaciętej wal­
ce z wrogami przez naród radziec 
ki pod przewodem partii Lenina­
Staliqa, stało się podstawą histo-

przykład i doświadczenie ludzi ra- leniuizmn w Polsce, h;\'ł rokiem wa 1 
() po l; sz r · • . . 

<lzieckich. K::ią7Jti radzieckicil dalszego poważnego wzrostu ideQ wst~:i:~~mmą slłą ~ c~ł~m swi•cie 
uczonych, •literatów i stacha.now- logicznego !!zerokicl1 mas, a w znąJdUJl\C coraz hcw•eJSz3""'h zwo 
ców oraz bezpośredni kontakt za pierwszym rzędzie członków Par lenników wś.ród ludzi róinej ne­
dzierzgnięty z nimi pomagają tii. Ożywcza krynica leninizmu rodowości, religii i pnekonań JO 
prz<>dującym ludziom w Polsce i poblld7.a do aktywności, do szuka litycznych. 
innych krajach demokracji lud<>- nia nowych, lepszych dróg w pra Drugi $wiatowy Kongrea O-
wej odkrywać nowe drogi w ich ey. bronców Pokoju sformułował tę 
pracy. Liczne wycieczki chłopów Z tego samego leninowskiego i myśl w bojowych słowach będą­
z krajów demokracji ludowej do st~lino~v-skiego źródła czerpiemy cy.eh sztandarem całego obozu 'JXl­
Zwiąiku Radzieckiego i zedmię- wiarę w o~tatecme zwyc1ęstwo k-oju: „Na p<>k6j się nie czeka, po--
cie się z kołcho7.nikami ~omnie spnwv pokoJu. Pod sztandarem k'J" al . . 1 ·ć" 
pomogły chłopom w rozwijaniu leninizmu masy pracujące zmieni 0 n, ezy ~wa cz~. •. 
wyższej, socjalist-ycznej formy go ły oblicie świata w ciągu ostat- 'W_zor zdecydowania l wyt::wa· 
11po\łarowania, jaką jest sp~łdzi9l nich trzydziestu kilku lat, zmieniły łości w walce o trwały pokoJ na 
CilOŚĆ produkcyjna. układ sił na świ.ecie. Poteżnv obóz świecie daje wszystkim narodł)m, 
Walcząc zdecydowanie :z: v.rpły pokoju, który ukształto~al się wszystkim ludziom dohrej woli 

wami wrogiej ideologii i wykar- pod przewodem Związku Radziec Wielki Związek Radziecki. Stwo· 
czowując ze swoich szeregów kiego i którego siły rosną bez- nony pµez Limina i Sta.łina Zwią 
wszelkie pozostałości oportuniz- u~t~nnie, ~.or~z sk1:1teczniej i pę:V zek Radziecki jest ostoją pokoju, 
mu i socjaldemokratyzmu, partie ~1e1 p~r~h~uJe "'.OJenne kną:varua wolnoś<'· . t>ostepu nadzieją ludz 
robotnicze w krajach demokracji lmpenalistow. Nie d1'<>gą WOJDY - • • i:. 1 

• · ' : • 
ludowej wzmagają nieustannie wy jak tego chcą imperialiści i jak to kosci. u 1;16~'! ~racaJą ~1V6J 
siłek w kierunku rozpowszechnia głoszą ich „ideologowie" - ale w~rok. s tki mi~no~ ludzi .1 1'u 
nia idei leninizmu w najszerszych drogą pokojowego \VSp6łzaw-0dnic wielkiemu Stałmo\'Vl, chorązemu 

prowadzącej kraje demokracji lu I masach. Jest to podsta\vowy waru 1 twa dwóch systemów - jak tego pohju, teml.ł, który nazywa si@· 
.dowej do socjalizmu. Dziesiątki I nek przy&-pieszania tero. µA bucl-ow-1 uczy leninizm - powinien pójśó ble ucmłem Leninń, a jest Leni• 
milionów ludzi powstało w tych nictwa socj.alistycznego w tych dalszy rozwój świata. nem dnia dzisiejszego. 
krajach do nowego życia, do ro- (!krajach. Wielkie zwycięstwo, ja- Leninowsko-stalinowski poglą" I J. O~rwiak 

Leninizm - sztandar pokoJu 
rycznego ~cięstwa Związku w r<>amowie z jednym .z czoło- system6w. 2;yole eałtowkde to ~- Plolro,iowa polityka Zwiitzku Ra„ ltlaE;y !I'ObotrnCzej, „która jeet u„ 
Radzierkiego nad faszyzmem w wych polityków amerykaitskicb, Ha· twierdziło''· dzirekiego wyw<>Q:zi s-'ę z leninow- nym dostawcą żohiierzy i w pierw-
dru~iej wojnie światowej. Rozgro roldem Stassenem, w kwietniu 1947 W okresie poprzedzającym II woj skiego izałożenia możlhvofol pokoja S2ym mędzie i:>onos.i ofiaxy", pl'7.e­
mienie hitleryzmu i militaryzmu rolrn, towarzysz Smlln powiedział: nę światową, towa:rz.vw. Stalin de- wego w>;półistnien:a ~wóch syste- ciwkp .im'!)erialistom. Samotny pył 
japońskiego stworz:vło warunki „Po i-az pierwszy my~l o wsp6ł- maskował liazne knowani.a i intry- mów. wówc~as głos Lenina wzYW.=i.jący do 
dla zwycięstwa wielkich ruchów pracy dwóch ró:i.nycb systemów zo- gi imperialistyczne, $twle\·ctzaiqc, Kraj Rad nie obziwia się tego „skierowania broni nie przeclwko 
W)'Z\ rolt'ńczych w krajach ~rod- stała wypowied'.'iaua. przez Lenina, że „ZSRR nie n1a Y~"\miaru nara- w;:pólzawodnictw::i. ;poniew11i: wie, swo'im braciom, naiem1wm niewQ!-

1.enin j<"st n si:vm nauezydelem, a nu k(lmultolwiek. 1mt hm bard:iit-j' że syst.-m orjalhł:vczn:v m.,, deeycln nikom innych krajów, lecz ~rteciw 
kowei i polndniowo-wschodniej my, ludale racl'Jir.roy. Jesteśmy ucs- - napaść na kog~olwie:k. .Teste~· jąe wyisz~ć nad kapitalizmem. ko reakcyjnym i buriuazyjnym rzą 
Europy i na ogromnyc11i obszarach 11iami Lenina. Nilł'dY ul~ <iust~powa- my m pokojem i bronimy spr2.wy W pa-zeciwieńst1',-ie do pality'ki rzą dom i partiOllł wszystloich kra-j6w", 
kolonii · krajów zależnvch konty- liłimy i nic odstąpimy od wsltazań pokoju, alt1 nie boimy si4' r1:6źb I dów '.imper:ialistycznyc!"l, pr-~ygoto- ipnrk:iwko :imperialistyeulym aufo-
nentu azjatyckie~o. Rozszerzając Le1rl"a". iołowi jeattśmy odpowfod:lleil rio· \.\'Ujących nową wojnę. pokojowa rom wo.iny. 
pierwszy wyłom, dokonany. w sy Związek Radziecki byl i jest ży- Sl'tn aa ci :pOOli('(any wo;ienny,·h". Pólityka. Zui~vJm B~zieckłt>iO Dziś sytunoja ulełlła undn· N 
stemie imperializmu w 1917 r. \Yotnie zainteresowany w trwałym ~t~ia ~I wojny światowej po~ 7Jechru.ie Krai<>wl Rad sympatię se- ~mla~e. stosunek srił zmi~nlł się na 
przez proletariat Rosji, liczne na imkoju, Wynika to z 1POdstawowycb t:,'le.rdz:ila l tę pnm:de .. Przekonali tek mUionuw: I~d~ na śvritilie. . liorzyió otl>lll p~nłn. zwilflt'k Ra­
rody, pobudzone przez· idee leni- założeń krnju budującego komu- s1~ o. ty~ na \~ł~sne1 _sk?.1'1:e _fasv.~- . 'lf! prze.ddZlen i P?d~as I wo.iny drl :ck{ wyucdł ii: li wojny śwlat11• 
nowsbe, w oparciu 0 Związek Ra nirz.m, ~.ju, w którym zostały IZli- ~1 memieccy i !JJ!Ilperialiści Japon- swiatowei tylko Lenin l b<>lsrrowicy Wł'j je$2Cze pot~inleilzv nli bYł w 

kwidowane pl'zycrzyny rod~ące woj- scy, którym wydawał~ ai~, że po-. nawoływali ludrz.i µracy na ci;1łym chwili jej rozpoc~ęcia.' u boku 
dziecki, zrzuciły iarzmo kapita- ny. kojowa polifyka Zwi1rikn Radziec-1 świecie do !olidarnej wailki µ\"Ze-

1 

Zwilliku Ra1;17Jecldero toJił kra ie 
lizmu i obcego \lCiskn i utwo1·zy- „Zwłaszcza kłasa robotnJc.za - pd- kie~o nie wynika, z jego &iły i po- dwko 1i:-per.ialis;tycz1~Ym ?odpi\la- de.moknwji lltclowej Eur~y i Azji, 
ły pai1stwa demokracji. ludowej. sał Lenin jeszcze w 1906 roku - tęgi. czor\1 ~wiata, do sol!darn9J walki 1to1 pot('il.uy, bli :ku 500-milionnwf 

Leni pnmwidyw0ł., że formy która jest głównym doittawcą żołnie • nal'4d ~hlńsld stoi Niemiecl·a RP· 
polityczne, jakie µrzyjmie walka uy i w pierws-zym rL.etlzie 'l>O"osi 0-1~~.....:ai -.... _,,..........,... ""'"' :" • • -.,...., ~I publika Dt11r{~kraty ~na i "'roninn1 
0 socjalizm w różnych krajach i flal'Y materialne, jest uaturaln:vm \V samej i·zeczy władzą państwa rozpo- ~joWTiików o pttkóJ w kra.lach ka· 
w różnyC'h okresach, będ& niejed wroariem wn.1t>.q, µonłewat wojny " • ' • p11.alisły(l1Qlycb. 
n:ikowe. Jes~że w 1916 r, pisał lłHfl'llll) ll&łowi. dq lttórern ou• 11,- ściel'ająca się na wszystkie wiełkie środki Nie jest już łatwo dnlP'"rlali~t~m 

t• ... '-" • --' '- łł li ł.y: stwonenla onartera n 11MA- ł . d k . , ł d , t k h l I &ermować fatalistycznym hasłem, on1 ~e ,,prze].,.Cie vu dp a ~mu d~h soo.lalM;v~lYch u11trojll eko· pro \1 'CJl, W łł ia panS 'WB W rę UC pro e• ie ,,wojna dest ~ unikn:\Gna". Na-
da komunizmu tą_111d. natm•alnie. nomio~ero". d u k ć 
clae a•ttnnną ohfito'c i róiuorod zw•·c.ie,stwo klasy robotnicze3· w taria•. u SO]. u z tego p-roletariatu z wielu milio· ro. ąy me ają ~ j ż 0 iu a · ·~1 

• J \' ' kai&deJo r00S~G mlł°'\'ieka. J t 
ąośc :form politycznych, lecz isto Rosji &two.rzyło pr:r,clom W sJ:osun- DftlUl drobnych i najdrobniej_ zych chłopÓW, rz~I\ ;iMm!ł - stw:ierdza. iMan:l-
t~ :raec:iy b~cfaie przy tym nieod· kach międzynarodowych. Po ra21 • , ' • • • • fest pr:zedstawicieli 80 na·rodów na 
zQwnie ta sama: dyktatura prolc l1ierwszy w dzic.larh ludzkości po- zapewn•e:p1e łf'łUU prole·tłll'I8tQWl kie:rowmctwn n SwiatCYWYm Kongresiie Obrońców 
t · t " wstało państwo, które na !lwym p k · · t kt ~· a.z· · ima U • ~tandar,ie wypisało słowo - pokój, W SlOSUUkll do ehłopstwa itd - CZ.°YŻ to nie o OJU - ze en, ~ Ier 1

' :te 
Ż'. rci'e potur1·el_.·dzt"ło tę tezę.. Re- · · ' • • ; „wo, ina jest nieun:llmiona", szkaluje ·' ,. pa6stwo n·ie irainteresow.;ine w wo1- tk t b b k '• 'ć' wólucja socjalistyczna w krajach nach. Pierwsiym de>k:rflłem, ttrhwa- WSZYS ~o, czego rze a, ł\ Y Z ~0Qperac11, 111dzk0$ '· . . 

Europy środkowej i wschodniej, lon;1-111 przeł lI ZJnd Rad, był de- • t Ił k • • kt' d • • t Pod !Pl~wodem Zwlązku Radziec 
która nastąpiła po dru~iei wojnie knt o pokojn. .Jednakże rzady Z same! y "O -oopel'łlC!l, - oi•ą aWill8J rao1 kiego - kr.ad\.\ Lt1nina :i Stalina -
światowe]· sh•..-oriy. la w tych kra- pan_-stw. lmperiali5_tycznyc~ nie ~o- ktowaliśmy noa-ardliwie ]·ako k1·amikarską powstał ~otęi':ny .obóz ludu r6:Żnyc~ 

I d ł k - - t • "" e ' · . ' przekonan pohtycznych, wierzeu jach rządy dyktatury proletai-ia- 2'. Y · ~ię ~ po "OJ • z pum wem ~a- • kł' d } d 1 
tll. R"',«dy d<rl~tatl· 11„r nroletar1'atu I dzieck1m .1 ZOt"Slam.zowały e: .• bro3n .. ~ l . Qrą po pewnym wzg ę etn man1y prawo r~Ugljnych, . w'.'rstw spolecznyc1, "'' " • ·' ,... t I 1 "7l • , • :qednaczony za1·hwą, gorącą wolą wy . 1' „ t . h kr . eh m m erwencję p1v.ec1wro rewo UCJ1. t a r NEP .n "-ak sam trnkto·,„ac· ........ v-1 rozw~ę y s~ę w. yc a~a . '~ Wynik inter\Ycncji imperialislycz. er 7,p 7-.Y '"h„, „ o n ' -v„,„.. walczenia' pokoju. Dla miliarda lu-
form1e ~dm1enneJ od .. radzieckie~. nych jest z.nany. Napastnicy po- t · . , tk • t • . h d • d h _ dzi zorgan'izowanych w oboiie po-
w fornne demokracJl ludowe~. nieśli haniebn;i klęskę. O ~le .WSZ~ S o, CO Jf'S DleZ ę ll,6 O z tl kóji1 nie istajeją wątpliwości, kto 
Ale i u podstaw tej odm!enn.ości w lutym 1920 roku w odpawiedrl'i dowania społeczeństwa całkowicie soeiałisty• · za~·aia pokojoi,yi, kto pragnie 
leżą fakty, znajdujące swe uzasad na pytania korespo11denta „New York ' • WOJDY. 
nienie w nance Lenina i Stalina. En•niug Journal" o warunki pokoju cznego~ Nie jest to jeszc1.e zbudowanie sµo- Dq młłiartla lud.il na rah·m '"'ie-

s• · z· d · L · d „ ' • 1 · ' t ) · t J ete 1lotarłl\ leninowska prawda, łe „u podstaw nasaej od111ie11ności 7.e •• imam i J' Je noczo;iy~!·. enm o łeczenstwĄ 8 o c I a I s y cz. n f' go, ecz 1es lO wrogiem lll>ltoju jesł impe1·ia.li'zm I 
..1 d . l . ·k· ; . .1 t • powiada: „Niech kap1lalisc1 amer:v· ł ....:...1 

An. rogi l'~t iiec tCJ -:- mowi 0 kańsc~ me ru;;~a.ią nas. My ich nle wszvstko co iest niezhedne l wy"tarczające ~: mu-.6!1a wywak~Yil ~okój prr.ez 
warzysz Bterut. - lez:y _wszech- ruszymy" .• ,Ze strony radzieckiej _ t7 ' ·> ' ' i:ue11sta.1~i:ą ani na chwilę, ogarnl • 
stronna pomoc 1 oparcie su: na flo mówił Lenin _ nie ma prn~~kócl do do ·tego zhudo,vania". jlłCI\ ws1ystkit1 narody i ltra;łe. ma· 
świadczeniach i osiągnięciach uawij\zania poko.1oWYCb ,,.. tłQSunków W I LENIN sową wallrę przeciwko bnpt1rialltl· 
zwycięskiej dyktatury proletaria· ze Stanami Zjednocwnytni. JedYną • • mow1 - o pokt}j. 

--..1 Kll13.mi r1 Golde. tu w isąn.". . J?rzes11~~ą na d ...... ~ae po"oju Je~t..,..,...,...~·-"•„•~-~· ----·~"" 
Roikwit kraj6w demokracji 1u~ t~nper~ahim ze ~trony amerykan---------------------------------.......... -=-----~--=--­

dowej, widociiny we wszystkich sk1~h blk i wsielloeh inu;vell) katłi­
łah!łfów". 

W listopadzie 1920 roku, po os:U!.­
tecznym rozgromieniu wyprawy .In­
terwentów irn,perialistyc:z.nych prL..łl 
oiwko Republice Rad, Lemn stwier 

· Polentowski wstępuje do partii . 
dził: ..• „WYwalczyliśmy sobie wa- Sekrittarz odpowiedzialny koleh-ty- ślusarz, siedemna$cie lat pracy w rament, Lecz na eó:i: to wspominać 

Jak błyskawica rozśllietłająca 
Rosji ogromną kartt 
zabrzmiały słowa Lenina: 

runki, przy których moł.emy WSJJ.ńł· wu, Sirotenko, wstał spoza stołu tym zawodzie. I dawne c~asyl śmierć Iljicza zra11i­
istnlec obok mocarstw kapitaU- natychmiast po re:l'e1·acie. To eo 110- _ Brnzżak zachar Filillowicz, la mnie w satno serc~. sti:ac~liśm~ 
stycznych, -im11sz1>n~·cb teraz do na· wiedzial, nikogo nie zdaiwiło, acz- mas:o1ynista kolejowy, dwadzieścia na. zaws7e . m1szeg? .P~'ZYJac1el l 
włąmnia z nami stosunków hąndlo- kolwiek było czym5 niezwrkłym na jeden lat pracy w tym :i:awodzie. op:eh.'l.ma 1 me Tf~ s19 J\~Z co .1·ozwo-
wych". żałobnym posiedzeniu. Mianowicie ~ r . ał c ło dz1ć nad stat"OSClł!... Niechze ktoś 

W grudniu 1921 r. Lenin pisal: Sirotenko rzekł: .o..:zmer na sa 1 się '~z~nag · . z· - ładniej o tvm powie, bo ze mnie 
„R~o::poc:zęła się rywalizacja dwóch _ Szereg robotników prosi obe- wrnk. pn~ stole wciąz wyi:iiemał żaden· majst~r. jeśli chodzi o słowa. 
metod, dwóch formacji, dwóelt sy· cnych na zebraniu 0 rozpati·zenie u~zwiska 1 ~1~ .. usły~zała • nnlonll Jedno tylko stwierda~: trzeba mi - Jest ta.ka partia! 

W dnia.eh anarchii wstuąsa,jące,i Ro~ją 
rzucił je w twarz wrogowi wrieszczącemu, 
że nie ma partii, kt.ó:ra by z chaosu 
wywiodła kraj i za.władn~ła ziemią. 

Nadejdzie clzleń, gdy si.t;andar- Leuina 
triumfalnie cały świat Qwinie, 
wtedy zbiorą •i~ przed wielldm ma.uzoleunl 
posłowie planety na uroc.aystym ape~u. 

Pnymozą wdzięcZltość swoich ziem, 
wolnej światowej o,jczyzny, 
dla Lenina - zn. wska1anie dróg, 
po kt-Orych Staliu wiódł do komuniimul 

.(przeło~~l Jerzy Mille1·) 

st•mo'w "'Ospoda.rki - k"n1·•-tistye~ . h d . _ _, . tr tych, co sta. now1li kad1y mazutoV10- iść tą sama_ drogi> ro bo\szewicy i " „ ..... """ 1c po arna, puup1sanego przea · zy- ze!a neao 1odn ., 
nego i komunistycznego". dziestu siedmiu towarzyszy. p 0 czym z " · nie zbaczać z niej w żadnym wypad-

PQk01j.owa rywalizacja, a n.ie woj- przeczytał podanie: Zupełna cisza zaległa na sali .. ku. 
na - oto na czym opiera si.ę le.ni- gdy do stołu podszedł pierwszy z Mas'".mis"ft eneraiozni• kiwn<>ł „Do kolejowego komunistyoZll!e~o od isanych 0

-' "" „ ... • nov;ska ter.a. o współistnieniu kolektywu partii bolsr.ewików sta- P p . . siw~ glową, a oczy jego nwc.Qo i 
dwoch systemow. . . cji Sciepietówka, południowo-zachod- Stary Polentowski nie mói'ł uk-t·yó niernchomo· wpatTywnły się w s11lę 
. Ko.nsekwentna reahzacJa tej po- i niej kolei. :;weg"o WZl'nszenia, opowiadając slu~ spod siwych brwi, jak idYby ocze-

lityk1 pmeii: Lenina t Stahna krzy- , . , chaczom histo1·ię swe~o życia. kując decyzji. 
iowała plany impevialistycznlł i I ś~ier.c wodza w~ywa nas. do bol- - Cóż mam wam jeszc~e powie- żadna ręka nie podniosła sit w 
ich ptowokacje i oopewniła św:ia- szewicbc~. szer~gow, pros;n;Y, więc dzicć, towa1·zysze? Każdy wie, jakie górę, aby zadać khno temu, co po­
t.u dwadzieścia at pokoju. W tym przeeg~a~lmowa.c ,nas na ~:-isieJ~ZY!!1 to życie miał robociarz w dawnych wied~iał ten niziutki czlowiuk 0 si· 
czasie towaraysz Stalin niejecb10- zebra.mu 1 przy3ąc do partii Lemna · czasach. żył w niewoli, a na starość mej głowie, i nikt nie µow;;,trzymał 
krotnie wykładał podstawowe e.asa Po tyc~ krótkich słowa~h_ następo· ginął z nędzy. Cóż, p1·zyzna.ię si~, się od glosowania, gdy biuro part)·j­
dy polityki radzieckiej, zai:-ówno w w.ały dwie kolumny. podp1sow. . i:dy wybuchła .owolucja, nwa:~11łem ne zaproponowało bezpartyjnym, by 
wystąpieniach na Zjazdach, jak i S_irotenko . cntał Je,. iatxzymuJQC · siebie ia stai-ca. i\Iiałem rodzint nłl wypowiedzieli s·ię w tej simnvie. 
w rozmowach t wywiadach udzie- su~ PO kazdym na lulka se<kun~. b~ karku i przegapiłem dra~· do llartii. Polentowski odszedł od stołu jllż 
Janycb. korespondentom prasy ria- obe~ni na s~li mogli zapam1ęt11c I choi'! podczas, bojów nigdy w1·ogo- jn,ko komunista. 
granicv.nej. • imaJome nazwiska: wi nin pomagałem, to jednak rzadko Każdy na sali zro&Umiał, że dzieje 

Na XV Zjeźdi.ie PartLi w gru- - Polentowski Stanisław Zygmu· wtrącałem się do wal.ki. W i·oku się coś niezwykłego, 
dniu 1927 roku towa..-v.ysz Stąlin towicz, ma~zyuist-. kolejowy, trzy- d3.iewię~~l!t piątym mile~alem du 
mówia: „.rodsW.wl\ nll~:V<'h stosąn-1 diieśGi !llleśó lat pracy w tym 1awo· kon1itetu stn\jkQwogo w wai·sita­
ków w kra!l\mi kapltalłsb't1'1l1Ymi d~ie. tach w1n;;~awskich i s11ed}~m ręka 

ł hvi~'cl11f>nłe 8'0łłiwośui wąpól~ Po s li przebiegł szmęr aprobaty. w rękQ z bob11ewlk11'lll, D~·łem wte-
istui~nla dwóch pr~eelwstawnych Kol'CZai'.in A1'tiem Andrejewicz, dy młody i miałem ~or~cy tempe-

(Z powieści l\1ikoln]1\ Ostrowslde­
go pt. „Jak hartGwala się .stal" 
- w tłumaczeniu E. Slobodnila­
" ej) 
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JOzef Kawczyński widział . Lenina 
• 

na V Zjeżdzie SDPRR 
Zatrzymaliśmy się przy jedny:rp 

z domów stojących przy ulicy Przę 
dzalnianej. Mieszkanie tow. Józefa 
Kawczyńskiego znaleźć jest łatwo. 
Gospodarz powitał nas z uprzejmym 
z:tciekawienieljll, a gdy dowiedział 
su~ skąd otrzymaliśmy jego adres, 
uśmiechnął się lekko. 

- Takie to czasy - stwierdził z 
zadowoleniem. - Dziś z Pru:tii przy 
jeżdżacie tu samochodem pod samą 
bramę, a dawniej„. Dawniej, jak 
chciał przyjść do mnie ktoś z Par­
tii, to trzy razy obchodził dom do­
okoła, zanim wszedł do środka. Inne 
czasy. 
Usłyszawszy naszą prośbę, tow. 

Kawczyński ożywił się. Posadził nas 
przy stole, sam siadł naprzeciw 
i po chwili namysłu zaczął: 

Na ten Zjazd wyjechało nas z 
Łodzi pięciu towarzyszy. Byłem wte 
dy sekretarzem dzieb1icy SDKP i L 
i mnie też wysłano razem z tamty­
mi czterema. To były inne czasy: 
tt·zeba się było przemykać ostroż­
nie , aleśmy się jakoś przeszmuglo­
wali. 
Początkowo Zjazd miał być w Da­

nii, ale nic z tego nie wyszło. Duń· 
ska kirólowa była jakąś - tam ku­
zynką cara, no, i rząd duński nie po 
zwolił zebrać się nam w tym kraju. 
Trzeba było jechać do Anglii, do 
Londynu. 

To było w r. 1907, w maju. Zebra 
liśmy się w Londynie w małym koś­
ciółku jakiejś sekty. Drewniany był, 
skromny, ławki stały po dwóch stro 
nach przejścia, a w miejscu ołtarza 
ustawiona była trybw1a. Nie można 
powiedzieć, żeby to było paradne po 
mieszczenie; dekoracji żadnych i ha­
seł też nie było. 
Zebrało się nas ponad trzystu de 

legatów z całego carskiego państwa. 
Byli bolszewicy i mieńszewicy, byli 
bundowcy, socjaldemokraci łotewscy 
i my - socjaldemokraci Królestwa 
Polskiego i Litwy. 

Od razu na samym początku wl-

dać było, że jest rozdział między 
delegatami. Pamiętam, że mieńszewi 
cy siedli po jednej stronie przej -
ścia, a bolszewicy - po dmgiej. Bun 
dowcy trzymali się razem z mief1sze­
wikami, my i łotysze siedzieliśmy po 
bolszewickiej stronie. 

Tow. Kawczyński zamyślił się. Wi 
dać było, że szuka w pamięci tych 
momentów, które odnosiły się do in 
teresującego nas wydarzenia. Po 
chwili podnosi głowę: 

- O samym Zjeździe nie bedę w;im 
dokładnie opowiadał - zamvaża -
zresztą i trudno było by ... ósiemdzie 
siąt trzy lata, to nie żart. Ale Leni 
na pamiętam dobrze, jak dziś.• 

- Nie i,,viedzieliśmy wcale, jadąc 
do Londynu, że zobaczymy go tam, ale 
pierwsz'ego dnia n~e by!ło goll1a Zjeż„ 
dzie. Dopiero na drugi dzień znalazł 
się na sali. Wszedł cicho i skromnie, 
nawet go nie zauważyłem. Przema­
.viał właśnie jakiś mieńszewik i 
po nim dopiero zabrał głos tow. 
Lenin. Stanął na trybunie, niewiel 
ki, z bródką, i taczął przemawiać. 
Mówił spokojnie, ale tak jakoś jas 
no i mocno, że po prostu kładł czło 
wiekowi w mózg swoje myśli i one 
już tam zostawały jak własne. Mó 
wił o konieczności wzbudzenia re­
wolucyjnego ducha w Partii prze­
ciwko mieńszewikom, którzy chcieli 
zwofać zjazd robotniczy, taki, w 
którym by zatopili się świadomi, zor 
ganizowani robotnicy. Dobrą im, 
mieńszei,,vikom, dal wtedy odprawę 
tow. Lenin. 

- Potem, pamiętam, siedział w 
prezydium. Słuchał uważnie mów­
ców, a jak przemawiał mieńszewik, 
to Lenin tylko się leciutko mimie -
chał. Sam mówił często. Pamiętam. 
jak wysta_pił przeciw Trockiemu, któ 
ry chciał na Zjeździe stworzyć włas 
ną frakcję i nic z tego nie wyszło, 
pawiętam, jak tow. J....enin zwracał 
się do przedstawicieli organizacji 
partyjnych w wojsku i nawoływał, 
żeby pracowali lepiej i mocniejszą 
agitację pro.wadzili w armii. 

My, to znaczy delegaci z SDKP i 
L, trzymaliśmy, jak mówiłem, z bol 
szewikami. To było postanowione jesz 
cze przed Zjazdem. Ale, rozumiecie, 
jak tam pierwszego dnia zaczęli bun 
dowcy i mieńszewicy .występować 
przeciwko Róży Luksemburg, a tłu­
maczyć i namawiać, to i maże nieje 
den z naszych delegatów nie potra­
fił rozgryźć, po której stronic ra· 
cja. Ale, jak Lenin wystąpił, to już 
wszystko było jasne. No, i wiecie -
przez to, że Łotysze i my poparli­
śmy bolszewików, to i Lenin na Zjeź 
dzie zwyciężył. On nas uczył, a myś 
my go poparli. · 

- Na trzy dni przed końcem Zjaz 
du zabronili nam zbierać się w tym 
kościele. Skończyliśmy obrady w in 
nym miejscu. I z angielskim rzą­
dem dogadał się przeciwko nam rząd 
carski, choć był na niego obrażony 
o japońską wojnę. · 

Widzicie, że nic nowego nie stało 
się w tym roku z Kongresem Poko 
ju. Kapitaliści całego świata zaw­
sze prześladują ruch robotniczy. 
Ale myśmy się nie dali . I mamy te­
raz inne czasy w naszym kraju." 
Odprowadzając nas do wyjścia, 

tow. Kawczyński zatrzymał się z rę 
ką na klamce: 

- A ao tam słychać w Par.tii? -
spytał i nie czekając na odpowiedź, 
stv\rierdził: - Chorowałem trochę os_ 
tatnio, to i nie wychod~łem z domu. 
Muszę koniecznie zobaczyć się z Par­
tią. Pójdę tam do nich jutro. Na 
Sienlviewicza. 

· Rozmowę przeprowadził 
EDWARD SZUSTER „ 

* * 16ZEF KAIVCZYŃSKl, ::.11any jest do 
brze proletariatowi lódz1.-ienw z ohesu 
walk z caratem ora:: z sanacją 

Urodzon,v w 1868 roku w Klochu, w 
pow. sieradzkim, wstąpił jako młody 
chłopak do pracy w przmnyśle wl6'kie11 
1iiczym. 
Bezw:lgędny wyzysk stosowany pr::ez 

fabrykantów łódzkich pchnął młodego 
tkacza Kaivczyńsldego w szeregi rewo 

Spotkanie z Leninem 
W znajdujących się w głębi kor.y· 1 jest nasza stołówka. Jak się na-zy­

tarza drzwiach pojawia się Lenin l wacie? 
:zmierza w stronę Sndńna. Zbliżają _ Szadrin. 
1ię do siebie. - Do widzenia, tow. Szadrin -

- 'Towarzysze, towarzysze! Bra· 
ci4ll Przed chwilą rozmawiałem z J..e 
ninem! ... 

(Fragment scenariusza Mikołaja 

Pogodina pt. „Czlcnviel" z kara­
l1i11r>m" w przeldadzie Etlwarda 
1111r/11$ZIJ1l'.<~·iego). 

lucyjnych robotników. Kawczyński wstę 
puje do I Proletariatu, a na.Stępnie clo 
SDKP i L . Za działalność rewolµcyjną 
ares::towtmy był w 1895 ro1;u. Pr::esie· 
dział n:uwc::as trzy lata w 1cię.;;ieniu. W 
1899 roku Kawczyński zostaje zeslmlo/ na 
dwa lata do Saratowa.I 

Rewolucja 1905 roku zastaje go tv Ło 
dzi, gdzie, jako członek Komitetu Łud: 
kiego SDKP i L, bierze aktywny udział 
w walhach baryli:adowych w historyc:::­
nycl1 d11iach czerwcowych. Na shutek 
drikich represji carskich zostaje aJ"esz 
towa11y i :nuw zesłany na 2 lata do A r· 
changifilslw. Natychmiast po powrocie : 
zesłania, proletariat łód::ki wybiera Kaw 
czyii.shiego rui delegata SDKP i L na V 
Zjazd Partii SDPRR któ1·y miał odbyć 
się w Londynie. Tam wlafaie Kawczyń­
ski ujrzał po raz pierwszy Włodzimierza. 
Iljicz.a Lenina. I 

Od mada do końca paidziernika. 1913 r. I od maja do 8 slerpnta. 191' 
r„ tj. do chwili aresztowania, Leńin mie~ka w domu Teresy Skupie6 

w B.la.łym Duna.:łcu ko Io Poronina (na zdję.c'lu). 

MUZEUM ID PORONINIE 
.;Wszystko, co w proletariacie jesl zaiste wielkliego i bohater­

sl;:iego, .nieustfu.szony umysł, żelazna, nieugięta, stanowcza, WS1Lyst­
ko przyzwyciężają.ca · wola, św lęta nienawiść, nienawiść śmiertelna 
do niewoli i udsku, rewolucyj ny zapał, który rusza góry z posad, 
bezgraniczna ,wiara. w siły twó rcze mas, niezwykły geniusz organi· 
zacyjny - wszystko to znalazło swoje wspaniałe ucieleśnienie w 
ten.inie, któr~o imię s tało si~ symbolem nowego świata od zacho­
du do wschod_u, ' od · połudJ.tia do północy", 

roh-U przybywa Lenin z Paryża do 
Krakowa, by móc utrzymać ściślej· 
szy kontakt z Rosją, wzmocnić kie­
rownictwo bolszewicką .frakcją w 
Dumie i redakcją gazety „Prawda". 
Od maja· do listopada 1913 roku 1 od 
maja do sierpnia 1914 roku przeby· 
wał Lenin w Poroninie. Drewniany, 
góralski domek, w którym się znaj­(Z oręclzui KC Partii B olszetvili:ów o śmierci Lenina.) 

U stóp pomnika Włodzimierza llji­
('Za Lenina w Poroninie leżą niemal 
zawsze · świeże kwiaty, zielenią się 
wience. Przeciętnie około 10 tysięcy 
osób miesięcznie odwiedza - zamie­
niony ·na Muzeum - skromny, dre· 
wniany domek góralski, w którym w 
latach 1913-1914 pr<1ebywał vVłodzi 
mierz Lenin. W lipcu, sierpniu, wrze 
śniu frekwencja sięgała 2 tysięcy o­
sób dzierinie , . . Bo też kaźdy wcza­
sowicz, każdy uczest:nik licznych w 
Zakopanem i jego okolicy kursów i 
obozów sportowych uważa za swój 
pierwszy obovriązek pójść do Mu­
zeum Lenina, choć przez chwilę być 
tam, gd?.ie Qn żył i pracował .. . 

K.'l:ęty strnmyk, śaięty lodem - · vod 
wpływem ciepłych p1:0mieni s!ońca, 
sąC'Zy się po kamieniach . cieniutkimi 
smużkami. Iskrzą się w słonec.mym 
blasku ośnieżone górskie szczyty i 
mocno pachną żywicą drewniane :kia 
;ny domu, w którym mieści się mu-
ze am. 

'po wejściu do niego 

skupiona cisza. Zdjęcia, doku.men· dujemy, był niejednokrotnie w owym 
ty, rękopisy, broszury, . . Cała histo- czasie miejscem narad partyjnych, 
ria wielkiego, pracowitego zv"cia Wło kierowanych przez Lenina. Był to 
dzimierza Iljicza Ulianowa-Lenina, dla Lenina okres wytężonej pracy. 
l:\vórcy partii bolszewickiej i pierw- W Krakowie i Poroninie napisał Le­
szego na świecie państwa socjali- nin 205 artykułów i prac. Niektóre 
sty'cznego. Historia życia człowieka, z nich opublikowane były w polskiej 
którego imię stało się symbolem no- prasie rewolucyjnej, w „Gazecie Ro. 
wego„ wolnego świata, ·wykutego w 
walce z wyzyskiem, uciskiem, niewo· botniczej", organie komitetu war­
lą , . . szawskiego SDKPiL i w „Piśmie Dy-

Ledwie wy;;zedł . z dzieciństwa , le· skusyjnym", organie komitetów: war 
dwie ottzym·ał - ze złotym medalem sze.wskiego i łódzkiego. 
- świadectwo dojrzałcmci, już pory- Mijając jeclne po drugich mak po· 
w.a go ruch rewolucyjny, „Nauka koiki Muzeum PO'l'onińskiego, znał· 
Marksa jest wszechmocna, ponieważ dujemy wiele dowodów, wska.zują• 
jest słuszna" - stwlierdza. cych jak bliska i drnga była Lenino-

Z głębokim wzruszeniem zatrzymu- wł rewolucyjna, proletariacka Pol­
jemy się przed odezwą do robotni-
ków i robot'llic fabryiki Torntona, ska. • 
przed rękopisami ulotek, broszur. „Bohaterska Polska znoFP stanęła 
Wiele z nich pochodziło zza krat. w szeregach strajkującycł jakby 
Walki rewolucyjnej nie /Przerywał kpiąc z bezsilnej wście:kłoścł wro­

. bowiem Lenin nawet w więzieniu, kie gów" - stwierdza w 1905 roku te­
rując stworzoną prnez siebie . organi- nin. 

Szadrin nie zna Lenina. Potrząsa mówi Leni•n i szybko wchodzi w 
ez~jnikiem, ?o którego ma zamiar na drzwi otwarte przez Szadrina. Tr 'l 
lac gorącej wody. Przygląda się odprowadza go wzwkiem, drapie ~ię 
chwilę c!lłowie'kowi, któey się do po głowie pod czapką i mówi do sic· 

ogarnia nas zaCją. ,.Robotnik .wielkoruski (i niemiecku 
-------------..,----------- Patrzymy- na zaśnieżoną wioskę Ko 

kuszkirio, . gdzie przebywał Lenin na jest bezwzględnie obowiązany bront6 
niego zbliża i nawet trochę ustępuje bie w zamyśleniu: 
mu z drogi. - Ot i tacy ludzie się traną! No. 

Lenin oodchodzi do Szadrina. ' 
- GdŻieby tu mo:iJna dostać wrząt no· '' 

ku? _pyta Szadrin. Z pokoju wychodzi czerwonogvrnr·. 
Lenin zwolnił . kroku, zatrz.ymał się, dzista z rewolwerem, patrzy z ul;os a 

pomilczał chwilkę, popatrzy.ł w boik na Szadrina I zatrzymuje się na śro;l-
i zapytał: ku korytarza. 

- Dawnoście z okopów poszli'? - Bracie - zwraca się Sza~rin do 
- Dziesięć, dwanaście dni temlil. czerwonogwardzisty - nie boj się 

Co sił w nogach uciekałem. mnie, ja frontowy. 
- Źle tam, ero'ł - Nie boję się ciebie - odpowia-

Biedł!.I da spokojnie czerwonogwardzista. 
- A jak tamci? Nie zauważyliś· - Powiedz-no z kim rozmawia-

cie? lem1 Kto to taki? 
- Sądząc po tym, cośmy spo,;trze-

gli, to l im także :rriesłodko. 
- A coście spo·smegm T-o bardzo 

ważne. 

- Taką kawę, wiecie,. cykorią 
pachnie. A jak jeńca <pr!Z.yprowadzą, 
to widać, że to już nie ten sam. 

- Nie ten ·sam? Zmęczył się? •.• 

- ~o? . . . Lenin! - czerwono-
gwardzista surowo spogląda na Sza­
drina i w.raca do pokoju. 

Lenln w 8"iolnym w W:iclkie Dni Paźdl&lernika 

zesłaniu i na potężne mury więzienia prawa Polski do oderwania się _. 
w Kazaniu .. , mówi kiedy indziej. 

A cito „Iskra" - bojowe pismo po- A oto, co pisała do rządu polski~ 
' lityczne, którego był inicjatorem i go Rada Komisarzy Ludąwych (której 

org~nizalorem, pismo nowego typu, Lenin był przewodniczącym) 28 stycz.­
jakiego nie znały dzie je ruchu robot- nia 1920 roku, gdy wysiłki imperiali· 
niczego. stów pchały Polskę w zbrodnicza 

z tej to właśnie, wznieconej przez wojnę przeciwko ZSRR. 
Lenina „Iskry" buchnęły później, w 
latach 1905 i 1917, płomienie wiel- „Rada Komisarzy Ludowych sądzi 
kiego pożaru rewolucyjnego, który że o ile chodzi o rzeczywiste interesy 
zniszczył do szc1ętu carat, zniósł wła Polski i Rosji - to nie ma. ani jednej 
dzę burżu:izji. sprawy, która nie mogłaby być za­

A oto słynne Tezy Kwietniowe, I latwiona. na. drodze układów". 
które wytknęły partii bolszewićkiej Dwukrotnie odzyskała Polska nie~ 
i pr?l~tariato~~ _wyraźną rew?.lucyj- podległość dzięki Związkowi Radziec 
:ią lrn_ię przeJSc1a od r;wolucJ1 bur- kiemn. dzięki socjalistycznemu Pań­
zua~y)no:d~mokratl'.czneJ do rewo- stwu, które pokonawszy ucisk i nie-
h1c11 SOCJ'lhstyczne} . 

Zanim jednak ziszczone zostało wolę. na własny~ terenie -:- stał? się 
dzieło życia Lenina, spędzić musiał nadz1e_Ją .1 o~l?Ją wszyst~ch. u~ISka.· 
·wiele lat na · obczyźnie. 2 lipca 1912 nych l c1em1ęzonych ludow swaata. 

- Rozumie się. 

Szadrin drgnął. Ujmuje dl:onią rze 
mień karabina, zacŻyna biec koryta­
rzem, potem w dół, po schodach. , 
Wpada do pokoju, między żołnierzy, 
wskaizuje na ltół, podnosi rękę: 

-------------------------~------------- „Socjaldemokracja - mówił Lenin 
Szadriil. zamyślił się. Lenin poki­

wał głową, dotknął ręką karabinu 
Szadrina, zmrużył oczy, 11py.tał: 

- A karabinu n!e rzucasz? eto, nie 
muca-sz1 

O ,niektórych brakach szkolenia ide~logicznego 
Szadrin pt2lesuwa dłoó }'O PZemie-

11iu karabina. 
- Strach rzucać, towarzyszu. Nie 

łód zki ej organizacji ZMP 
mogę rzucić, Plenum Rady Naczelnej ZMP z Aby podnieść poziom naszej ka-

_:. Kiereński idzie na nas, uzbro- sierpnia 1950 roku wskazało na dry wykładowców - propagandy -
jony, szczególne znacz€Die podnoszenia po stów, Partia śpieszy nam z pomoc!\, 

- Nie wiedziałem. ziomu ideologicznego '" szeregach obejmując szkoleniem ideologicznym 
- Kaledin buntuje dońskich ko· ZMP-owskich. „Po pierwsze - mó aktyw ZMP-owski. Niestety, wiele 

:&akÓJ'l. wi uchwala Rady Naczelnej zai'ządów kół i wykładowcó'w szko 
- Jeśli oni pierwsi przeciw naro- Związek Młodzie:i.y Polskiej winien lenia ZMP-oi,,vskiego nie docenia po 

dowi występują to co dopiero . . . znacmie wzm().(ln ić i rozszerzyć swą mocy, jaką ofiaruje im Partia. Nie 
- Znowu wojna? - zapytuje Le- pra-0ę ideologiC'Lłlo-wychowawczą. rozumie tego na przykład dastate-

mn. - żołnierz zmęczony. . . Trzeba zreorga11i:rować i rozszerzyć cznie Zarząd Fabryczny ZI\!IP w 
_ za co i jak tu się bić! ... _ zna- szkolenie ideologiczne w Związku, ZPW im. Barlic~tiego, gdzie na ezie 

cząco odpowiada Szadrin. _ o Dar- w~mocnić kadrę wykłacfowców, le ry zespoły zaledwie jeden propagru1 
danele nie będziemy się bić. piej opracować programy i materiały dysta szkoli się .na kursie partyj _ 

- O Dardanele nie będziemy się szkoleniowe". nym. 
bić - potwierdza Lenin. - Ale jeśli W roku bieżącym około 25 proc. Niektóre nasze zakładowe organiza 
generałowie zechcą przywrócić kapi ZMP-owskiej młodzieży robotniczej cje ZMP-owskie nie z.dają ' sobie 
talistów i obszarników? Jak sądzi- na terenie Łodzi bierze udział w za sprawy z ważności szkolenia ideologi 
cie: co wtedy? jęciach zespołów szkoleniowych. Wy cznego. W ZPB im. DzierżYńskiego 

Pytania Lenina są tak poważne, z kładowcami są w przeważającej czę obecność w zespołach wynosi zaled­
takim zainteresowaniem patrzy on foi młodzi robotnicy, aktywiści . wie 50 procent. Propagandyści nie 
Sza<!trinowi prost.o w ocz~, ż~ rozmo- , Jasne, że organizacja ZMP-owska biorą udziału w seminariach dzielni. 
wa ich przypomina racze) wazne spot powinna otoczyć tę cenną kadrę oowych, nie wymieniają swych do 
kanie o pańi;twowym znaczeniu. niż szczególną opieką. A tymczasem świadczeń z kolegami z innych za 
pogawędkę w korytarzu. opieka ta wiele jeszcze pozostawia kładów pracy. Nie przygotowują się 

- Wtedy zaczniemy się bić! do życzenia. Stąd wynikają i błędy należycie do zajęcia szkoleniowego. 
- Bić się należy zaraz, teraz! ujawniające się w prowadzeniu szko Podobnie słabo zainteresowana s7.kO 
- No, to będziemy bić się zaraz. lenia, w metodach stosowanych leniem jest młodzież w 2'.akłada.ch 
Lenin milczy chwilę. Szadrin jest przez wykładowców, stąd - niska im. 87..enwa.Ida. Winę za ten stan 

nieco zaniepokojony, lecz mimo to frekwencja. Jest bowiem rzeczą wia rzeczy ponoszą · Zarządy Fabryczne 
mówi w dalszym ciągu z powagą w domą, że frekwencja w zespole szko ZMP, które nie wyciągają konsek -
głosie: leniowym kształtuje się zależnie od wencji w stosunku do propagandy 

- Może mi nie wierzycie? . . . Mo- teg'o, czy zajęcie rzeczywiście daje stów nie przygotowujących się do za 
gę to powiedzieć o sobie z czystym uczestnikom możność poszerzenia jęcia, nie omawiają przebiegu szko 
sercem. , swych wiadomości i wzbudza za~nte lenia na zebraniach kół ZMP. 

Lenin żegna się z Szadrinem, zamie resowa.nie. Zarządy dzielnic ZMP winny zwró 
nia z nim przyjacielski uścisk dłoni: Wypaczenia i błędy w wygłasza- cić większą uwagę na przygotowywa 

- Wybaczcie, że was zatrzymałem. nych wykładach powodują znie- nie seminaliów dzielnicowych, które 
Szadrin zadowolony: kształcenie pojęć u słuchaczy, utrud mają zapoznać propagandystów z 
- Co tam! ... niają im wyrobienie sobie wlaści- treścią i metodyką zajęć szko1enio-

A wrzątek znajdziecie wyżej, o wego poglądu na zag.adnienia będą wych w , zakładach pracy. Dobrze 
tam, pójdziecie po schodach. Tam ce tematem zajęć, , przeDrowadzone seminarium da.je 

propagan dystom cenny ma.ta-iał dla 
zorganizowania. zajęć szkoleniowych 
na własnym terenie. Natomiast dziel 
nice lekceważą sobie tę ważna spra 
wę.. Na Mielnicy Sródmie§<.i~ -
Prawa i Sta.romiejskłej seminaria 
z reguły nie udają się n a skutek 
niedostatecznego prz,ygotow~nia. Ma 
teriały szkoleniowe, broszury nie do 
cierają tam przed seminarium do 
rąk propagandysty, który nie może 
przygotować . się do udziaiu w dysku 
sji. A natomiast dobrze przeprowa­
dzune seminaria w dz.ielnicy Bału 
ty i Fabrycmej przyczyniają się do 
stałego polepszenia się pracy szkole 
niowej na tych dzielnicach. Na przy 
kład w Za.kłatla-011 im. Stalin a. istnie 
je dobrze pracujący zespół kol. Wo 
chińskiego,· który tematem prowa -
dzonycl;l zajęć potrafi ż.ywo zaintere.· 
scwać wszystkich uczestników szlw 
lenia. Pogadanką o Planie 6-letnhn 
omawia .się t~. nawiązując konkret 
nie do udziału młodzieży w realiza 
ej.i,,. plru1ów produkcyjnych we włas 
nym..?..akładzie pracy. Słuchacze przy 
getowuja sami gazetkę ścienną, frag 
menty z literatury pięh·nej związane 
z tematem zajęcia. Dobrze pracują 
zespoły w ZPB im. 1 l\fa.ja, gdzie 
organizuje się wspólne wycieczki ·ao 
kina i na filmy, związane z tematy 
ką wykładu. 

"powracając jeszcze . do braków, ja 

to niedostatecZ11ą kontrolę szkolenia 
w tere.nie," 1:>1·ak pomocy dla instruk 
torów propagandy ze strony człon 
ków prezydium. Taki stan ma miej 
sce na dzielnicach: Sródmieśeie -
Prawa, Sródmieście i Gónia. Człon 
kowie prezydium znają pracę szkole 
ni<>wą w tych dzielnkach jedynie ze 
sprawozdań instrulctorów propagan­
dy. Trzeba więc jak najszybciej 
wzmocnić kontrolę zajęć szkolenia -
\vych, realizując w pełni zasadę od­
powiedzialności zarządów dzielnico -
·wych i fabrycznych, za jakość i prze 
bieg szkolenia na ich terenie. Na­
leży w większym, niż dotychczas sto 
pniu wykorzystać do kontroli za­
jęć nieetatowe kolektywy przy za­
rządach dZielnicowych, które win­
ny szeroko rozpowszechniać dobre 
doświadczenia w pracy zesp0łów. 
Trzeba bardziej zainteresować pro­
pagandystów konsultacjami w gabi­
necie szkolenia ZMP Młodzieżowe 
go Domu Kultury i na łamach 
„Sztandaru Młodych". 

kie w dziedzinie sz.l):olenia wykazu­
ją zarządy · dzieimcowe, podlrreślić 
trzeba niedostateczne p0czucie odpo 
wiedzialności ze str ony prezydium. 
za.rządu dzi.elnioowego za pl'zebieg 
szkolenia tdeologfoznego, ·P owoduje kier. 

P-0ważny wzrost szeregów ZMP na 
odcinku robotni<Yzym i wzrastające 
zadania prodnkcy,ine w wa.lee o wy 
konania planu , stawia.ją. przed orga 
nizacją konieczność dokonania jesz­
cze większego wysiłku w dziedzinie 
pracy ideowo-wychowawczej. Pod_ 
niesienie ja.kości szkolenia - to jed 
nooześnie umożliwłenie zdrowego 
wzrostu ZMP i pogłębienie wśrócl 
mloclzieży świadomego stosunku do 
i•ealizacjł zadań Planu 6-lebtlego, 

ANDRZEJ ALBRECHT 

Wydziału Prop~gandy ZŁ Zl\IP 

- będzie zawsze walczyła przeciw 
wszelkie.I próbie wpływania z ze­
wnątrz drogą gwałtu lub jakiejkol­
wiek ntespra.wiedtiwości na decydo­
wanie narodu o swych losach", 

Blt!;ki i drogi jest Lenin Polakom. 
Jak bardzo b}ii;ki - świadczy gruba ' 
księga , w której odwiedzający Mu­
zeum wpisują swe myśli i uwagi. 

Przerzućmy kilka stron .. . 
„My, budowniczowie miasta socfa­

lislyC'.mego Nowej Huty. budując 

pierwsze w Polsce miasto bezklaso­
we, wzorujemy się na przykładach 
i wskazaniach towarzysza Lenina 1 
stworzonej przez niego WKP(b)". 

To wycieczka przodowników pracy 
z Nowej Huty. 

I dalej: 
„Studiowanie życia i działalnośc-1 

Wielkiego Lenina dopomÓże nam w 
wychowaniu komunistycznym mło 

dego pokolenia" - zespól nauczycie­
li Domu Wypoczynkowego w Zako­
panem. 

A oto co wpisali człon~owie Woje­
wódzkiego Komitetu '«fkonaw<:zego 
ZSL w Łodzi: 

„Owiani duchem i siłą twórczą 

Wielkiego Wodza i Nauczyciela po­
prowadzimy do zwycięstwa szerokie 
masy chłopskie pod przewodnictwem 
kla.sy robotniczej - w myśl wskazań 
i na.uk wielkiego Lenina", 

„Jako zetempówka - będę kroczy­
ła tirogą socjalizmu, jaką nam wska­
zał towarzysz Lenin" - K. Pijanow­
ska z Warszawy, 
Potęga woli i czynu zaklęta jest w 

pachnące żywicą ściany 6kromnego 
domu, w którym żył Lenin. .... . 



Otwarcie 
świetlicy ZMP-owskiej Poprawa waręnkQW komunalnych 

w Żdiarach w powiecie raws hl ... 
W dniu 14 stYcznia dokonano 

t>twarcia świetlicy ZMP w Żdża Plan g~p~darki komunalnej na scowości tych tprzeznacza się na re I na Placu Wolności. Na ten-cel prze 
, rach gminy Gortatowice. Na uro 1951 r. iprzyn1esie znaczną poprawę mont mieszkań po 30.000 zł. znaczono 30.000 :rJ: 
czystość licznie stawili się miesz . Warunków mieszkaniowych świata Prócz poprawy warunków miesz W Rawie Mazowieckiej pnewi-
kańcy gromady. Przybyli na nią pracy w R. awie Mazowieckiej. W kaniowych, plan gospodarki komu duje się uruchomienie 26 nowych 

· h · nalnej przewiduje przeprowadze-
r6Wnież przedstawiciele Partii, pierwszyc miesiącach b~. ZOR rue całego szeregu urządzeń, które punktów świetlnych na ulicach 
tow. Marczewski i tow. Budzyń. odda do użytku budynek mieszkal !Przyczynią się do podniesienia sta oddalonych od centrum miasta. 
ski wi~eprzewodniczący Prez;sr.,. ny. · W ramach Funduszu Gos- nu sanitarnego miasta. P rzeprawa W powiecie - w Gostonii i Bo 
dium PRN. podarki Mieszkaniowej prze- dzona zostanie rozbudowa ulic w gus~caeh Małych zostaną od-

·Referat o znaczeniu świetlic prowadzony zostąnie · remont Rawie Mazowi·eckieJ·, Nowym Mieś d k · ane do użyt u mieJsoowęj straży 
wygło:!ił miejscowy nauczyciel, mieszkań. Remontem objęte zo- cie i Białef Rawskiej. W każdym 

ł pożarnej remizy, których buck>wa cz.łonek ZMP. Czę'śc artystyćzną stanie 39 izb. ł'temont prze- z tych miast przewiduje się u oże 
wykanał zespól artystyczny ZMP prowadzony będzie . kosztem nie nowych bruków. kos~ten; rozpoczęta została w roku ubieg· 
i szk<>ły podstawowej. Podczas u- 247.500 zł. Rok 1951 przyniesie 60.000 zł. ;Zostaną ~ało~oi;ie ziele~ lym. Straż iPOŻatna w Chocirwku 

st . . ś . r I nk. . ce w Rawie Mazowieckie]. Przewi zostanie wyposażona w nową mo-

' 
Nowowybudow.ana obora zespolowa w spółdzielni prodttkcyfnef\ • 
Jackowicach pow. łowickiego. W' oborze tej zna,iduje się 38 dorodnych 

krów, stanowiących włiunośt! spółdzielni. ~y :OSC! wiet ~ca otrzymała zna~ą popra~ę waru ow mii;sz I duje się tu zalesienie placu obok topompę. Szereg inny~ straży po 
biblioteczkę marksistowską. I kamowych takze w Nowym Mieś ruin Wieży Zamkowej. W Nowym 

żarnych zostanie zaopatrzonych w K. M. cie i w Białej Rawskiej. Dla miej Mieście będzie założony zieleniec 
sprzęt. Skierniewice w 8 rocznicę wy111lenia powiatu 

Pierwsza ·narada techniczna 
w Ekspozyturze POM 

W spółdzfolniach produkcyjnych 
w Grotowicach, Studm.a.ttkaeh, W rocznicę wyzwolenia Skier­
Franpolu, Pod.końskiej Woli i niewic w Prezydium Powiat()wej 

Rady Narodowej w Skierniewi­
Kuczyźnie z<>staną urządzone zbior cach odbyła · się uroczysta sesja, 

. ' . 
W ~ artystycznej wzięły u 

dr&i.ał zespoły ZMP i harcel'stwa. 

Nas.;i koresnonden~ tCY\V. Kolaszew l gą sobie poradzić bez pomocy ekspozy 
ski, poruszył w ubiegłym tygodniu tury. I tak -w POM Bedlno, pow. 
sprawę konieczności odbywania na- kutnowskiego od dość dawna w war 
rad technicznych w Ekspozyturze sztacie mechanicznym założ<>na zo­
POM. stała i11stalacj'a elektryczna, której 

niki na wodę. Spółdzielnie te nie · ł - d podlega Bedlno. z Kutl:la skierowa w której wzięło .udzill· pona 
no monity do Łowicza, lecz i tam posiadają wody bieżącej w pobli- .500 osób, reprezentujących zakła 
nie odniosły pozytywnego a·ezultatu żu, toteż wybudowanie zbiorni- dy pracy. urzędy, młodzieii:, pra-

Pod:ołme uroczyste sesje 1Tad na 
rodowYch odbyły się we wszyst­
kich gm.inach pi;rniatu. Ref~=.ty 
wygłosili przedstawiciele Wojska 
Polskiego. 

i w ·dalszym ciągu nie ma nadziei do- ków jest niezbędne. cujące chłopstwo, spółdzielnie pro 
prowadzenia do porządku linii na- . . ki p d . b' t R dukcyjne itd. 

W Skierniewicach w godzinach 
wiecżornych odbyfy się uroczyste 
akademie '~ zakładach prooukcyj 
nych i szkołach. w związku z tym przed kilku dnia linia napowietrzna zainstalowana 

mi zwc>łano w ekspozyturze P.OlVI jest prowizorycznie, grożąc w każdej 
pierwszą naradę techniczną, w chwili niebezpieczeństwem poraże · 
której uczestniczyli kierownicy war nia prądem. Interwencje kierownic 
sztatów oraz starsi monterzy POM- twa POM w p-0dokręgach ZEOŁ nie 
ów z terenu. odniosły żadnego skutku. Podokręg 

. . MleJS e rze Się iorli wo e- „ . . . . 
pow1etrzneJ na terenie POM w Bedl montowo-Budowlane zostanie za- I Po ... agaJeruu uroczystości przez 
nie. • opatrzone kosztem 60.000 zł. w ma wice?rzew~dniczącego Prezy~ium 

POM w Bogdance nie posiada od szyny i sprzęt. Przyczyni się to do Powiatowe] Rady Na~odowe~ ob. 
powiedniego warsztatu, w któl'ym usprawniena i przy.spieszenia iprac Drzazgę, referat okohcznośc10wy 

Ludzie pracy pow. skierniewic­
kiego godnie uczcili dzień wyzwo 
lenia. W uroczystym capstrzyku 
wzięło udział okolo 2 tysięcy o­
sób. 

można by dokonywać napraw uszko przy remontach domów. \\rygłosił przedstawiciel Wojska 
• W toku narady ujawniono, że w 1 w Żychlinie odesłał monitujących do 

osrodkach maszynowych powstały I . . · dzonego sprzętu rolniczego Dotych K. M. Polskiego . 

braki i niedociągnięcia, z którymi kie Kutna, gdZle miała znaJdować się czas naprawy te odbywają słę na 1-------------------·----------~-------------­
ro~y warsztatów napraw nie mo właściwa placówka ZEOŁ, której dworze. Odczuwa się tu również 

dotkliwy brak odpowiedniego po­
mieszczenia do przechowywania ma 
szyn. W Domu Opieki w Mrodze 

Na naradzie technicznej kier. war 
sztatów otrzymali wiele cennych 
wskazówek, które pomogą im 

chodzić po wioskach i prosić o ka wyjść w wielu wypadkach z truct-

kolo Łowicza 
W Mrodze gm. Bielawy pow„ 

łowickiego znajduje się Pow~atowy 
Dom Opieki dla Dorosłych. W ro 
ku 1946 ziemię folwarku rozparce 
!owano między chłopów, a w pa­
łacu byłego właściciela Powiat-0wa 
Rada Narodowa założyła Dom 
Opieki dla Dorosłych. Starcy i bez 
do:mni ze wsi i miasteczek .powia 
tu łowickiego znaleźli tu schronie 
nie i opiekę. 

Mies~kańcy Domu otoczeni są 
troskliwą opieką lekarską, posiada 
ją własną ·świ€tlicę zaopatrzoną 
w książki gazety i czasopisma. 
Dom odwiedzają od czasu do cza­
su świetlicowe ·zespoły artystyczne 
ZMP i ZHP. 

Czystość, estetyczne urządzenie 
i Jlięk.ne otoczenie budynku korzys 
tnie wply\.va na samopoczucie 
mieszkańców, którzy w tej atmo­
sferze za.pominają o swoim osamo 
tnieniu. W Domu Opieki przebywa 
obecnie 45 stairców. W najbliż­
szym czasie skierowanych tu zos­
tanie jeszcze 15 osób. 

W Mrodze przebywa 91-letni sta 
ruszek, Antoni Mniszek, który 
tak wspomina swoje życie: 

- Urodziłem się w Studzieńcu 
koło Pilicy. Rodzice moi byli wy 
robnikami. Po ich śmierci rzueony 
byłem na pastwę losu. Bogaty gos 
podarz z sąsiedniej wioski wziął 
mnie do siebie. O tym, jak ży­
łem, nie chcę mówić, bo zaraz łzy 
stają mi w oczach. W 25 roku ży 
cia sprowadziłem się do Głowna, 
gdzie najmowany byłem do iprac 
za liche wynagrodzenie. Po latach 
wyczerpałem się z sił, a tym sa­
mym pozostałem bez środków do 
życia. Na starość zmuszony byłem 

Kursy szkoleniowe 
dla aktywu ZSCh 

. Zarząd Powiatowy Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Łowi 
czu organizuje w bieżącym mie­
siącu dla aktywu gromadzkiego 
ZSCh na szczeblu gminnym jed­
nodniowe kursy szkoleniowe. Na 
kursach zaznajamiają się słucha~ 
cze z wytycznymi Planu 6-letnie­
go i zagadnieniami uprawy .zie­
mi. W czterech gminach powiatu 
kursy już przeprowadzono. Ukoń 
czyło je 203 osoby. Przypuszczal­
nie przeszkolonych zostanie po­
nad 1200 osób. 

(P) 

Młodzież szkolna 
• dzieciom koreańskim 
Członkowie SKS „Merkury" 

pr.zy Technikum i Liceum Admi­
nistracyjno-Gospodarczym w Łowi 
1:zu włączyli się do ogólnej ak~i 
niesienia pomocy dzieciom koreań 
skim. W tym celu w druu 14 stycz 
nia br. zo~gauizowany został mecz 
bokserski i pokazy ginmastyki na 
przyrządach. Dochód z imprezy 
został przeznaczony dla dzieci kore 
ańskich, 

J. P. 

wałek chleba. nych sytuacji. w dalszym ci<1gu na 
Pr:ted dwoma laty Zarząd Gmi rady, kierownicy warsztatów i me­

ny w Lubiankowie skierował mnie chanicy ńawzajem dzielili się swoimi do Mrogi. Jest mi tu bardzo do-
brze. Nigdy nie myślałem, że schy d<>świ~dczeniaml. . . 
łek swego życia spędzę tak mile Takle narady techniczne z pewnos 
i przyjemnie. Dlatego jestem clą będą się odbywać często, co nie­
wdzięczny wladzy ludowej za wątpliwie będzie dużą pomocą w u­
udzielaną mi pomoc i opiekę". sprawnieniu pracy ośrodków maszy 

J. P. nowych na wsi. J. Gł. 

[(omplikacje z rach·un 'kiem 
• ' I • 

Od czytelnika naszego, ob. Wa- czym listonosz powiedział, że Elek 
cława Olejniczaka z Sieradza, otrzy trownia odmó\.VJła ich przyjęcia 
maliśmy list, w którym skarży się bez podania powodu. Wobec powyż 
na sposób załatwiania przez tutej- szego nie wiem co dalej począć, 
szą Elektrownię konsumentów prą ponieważ Elektrownia odmówiła 
du elektrycznego. Treść nadesłane przyjęcia należności, a rachunek 
go listu podajemy niżej. objęty jest rygorem. że jeżeli n.:tleż 
„Otrzymałem rachunek za ener ność nie zostanie uiszczona w ter­

gi; elektryc:>:ną . Z rachunkiem tym minie 5 dniowym o<l daty doręcze­
wysłałem .córkę celem uiszcz.enia nia rachunku, instalacja · ulegnie 
należności. Pieniędzv nie przyjęto, wyłącztniu bez uprzedzenia. 
komunikujac by n~leżno~ć wpła- ' Zmusza:nie konsumentów, do 
cić za pośrednictwem poczty. Należ wpłacanią należności za prąd, za 
ność została wpłacona przekazem pośrednictwem poczty nar~ża ich 
pocztowym dnia 28· XII. 50 r. Tym na koszty porta, w omawianym 
czasem w dniu 3 .I. 51 r.otrzymałem !wypadku koszt porta wynosi 
zwrot nadanych pieniędzy przy 1,35 gr". 

Egzaminy dojrzał ości · -dla eksternów 
Prezydi':m Wojew?dzkiej ~ady !' Należy dołączyć dw~e fot~gra­

Narodowe3 w Łodzi podaJe do fie, zaopatrzone podpisem i po­
wi_a~omości, że }~gzami~y dojrza świadczone przez prowadzącego 
łosci dla eks1.ernow ·2lam1.eszkałych meldtmki a takż'e świadectwo mo 
n.a terenie ~ojewództwa ~~będą ralności (niekaralności) wystawio 
się p:zed ~anstwową. K?mis]ą E- ne przez kompetentne władze w 
gzammacy]ną w Pabianicach. Na miejscu zamieszkania kandydata . 
dn. 15. 16, 17 lutego b.r. wyznaczo 
no egzaminy piśmienne, 26 lutego 
rozpoczną się egzaminy ustne. · R ADIO 

Kandyd<!-ci do egzaminów win- Program na niedzielę 21 stycznia 
ni przedłożyć w Prezydium Wo- 1951 r. 
jewódzkiej Rady Narodowej - · 6.50 Poczat.ek audycji. 6.53 Sygnał 
Wydział Oświaty - Łódź, ul. Ja ozasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Mu­
racza 11, w term1nie nie przekra zyk,a ludowa. 8.00 Dziennik poran­
czalnym do dnia 10 lutego włącz ny. 8.15 Polska pieśń rnasQwa. ti.20 
nie, następujące dokumenty i da Muzyka . rozrywkowa. 850 Audycja 
ne: s.K.R.K. (ŁJ 8.55 Chwila muzyki. 9.00 

p d · ' l · k Muzyka poważna. 9.30 Portret Leni-
o ame. w ktorym na ezy ws a na. 9.45 VviEś tańczy i śpiewa. 10.'JO 

zać wydział (hum.przyrodn„ mat.- Przeqląd prasy. 10.05 Skrzynka ogól­
fiz.) -'według którego kandydat na. 10.20 Poezja i muzyka. (Ł) 11.15 
pragnie zdawać egzamin. Od naszych korespondentów. (Ł) 

Zaznaczvć. z którego z czterech 11.25 Koncert życzeń. 11.45 Skrzynlł.a 
języków obcych nowożytnych (ro Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał 
syjskiego, angielskiego, francus- czasu. 12.04 P1zegląd czasopism. 12.15 
kiego i niemi~ckiego) chce kandy Muzyka w wyk, ork. Polskiego Radia. 
dat zdawać. Ponadto na1eży dołą 13.00 Aud. oświatowa. (Ł) 13.15 Spę­
czyć metrykę urodzenia z Urzędu dzamy przvjemnie czas wolny od ptd 
Stanu Cyv\7ilnego, życiorys z do- cy. (Ł) 13.25 O Studium Przygoto· 

wawczym. (Ł) 13.55 Chwila muzyki. 
kładnym wskazaniem, gdzie się 14.00 Wszechnica Radiowa. 14.20 Mu 
kandydat uczył, jakie składał e- zvka dwufortepianowa. 14.40 Aud. 
gzaminy i iak przygotowyv,rał się oświatowa. 14.50 Muzyka. 15.15 Aud. 
do egzaminu dojrzałości. dla świetlic dziecięcych. 16.00 NaszP. 

Ostatnie świadectwo szkolne, chóry ś-piewają. 16.20 Proza. 16.35 
wykaz lektury z języka polskie- Muzyka. 17.00 Dziennik popołudnio­
go, wykaz lektury z języka obce wy. 17.20 Koncert Chopinowski. 18.!lO 
go nowożytnego. Audycja masowa. 19.00 Koncert nie-
' Kwit o wpłaceniu tak.c;y egza- dzielny. 20.00 Dziennik wieczorny. 

minacyjnej do jednego z Oddzia- 20.30 Koncert roznrwkowy z Łod?:i. 
łów Banku Narodowego (konto 20.45 „w Smolnym", słuchowisko. 
dochodów budżetowych Minister- 21 .25 Muzyka taneczna. 22.05 Wiado 

mości sportowe z ł,odzi. 22.15 Wia· 
stwa Oświaty, część 23, rozdział domości sportowe z całej Polski. 22.45 
7, tytuł 2, paragraf 8) - \,., wyso Pieśni różnych narodów. 23.00 Ostat· 
kości 36 zł na egzamin pełny, po nie wiadomości. 23.10 Muzyka dla 
3 złote za poszczególny egzamin ws.zystkich. 23.55 Program na dzień 
przy egzaminie częściowym. następny. 24.02 Koniec aud. Hymn. 

KRONIKA TOMASZOWA 
-------------------------- . 

Jak przebieeały w ub. rokU remority kapitalne 
Zadaniem Planu 6-letniego jest 

stąłe polinoszenie warunków bytu 
mas pracujących. Państwo Ludowe 
otacza troskliwą opieką ludzi pracy, 
dbając o śystematyczne podnosze­
nie stopy życiowej. 

Szczególnie ważnym odcinkiem w 
realizacji tego zadania jest polepsza 
nie warunków mieszkanioy.rych sze 
roJtich rzesz pracujących. Również 
w Tomaszowie zagadnienie to wy­
sunięte jest na plan pittwszy. 

W Tomaszowie zasadniczy plan 
remontów kapitalnych na rok 1950 
był przewidziany na sumę 1.560.000 
złotych. Remontami kapitalnymi 
objęte zostały 72 obiekty o 1819 iz 
bach mieszkalnych i 11 i izbach 
użytkowych. 

Akademia 
w rocznicę śm·ierci 

·W. I. Lenina 
Dzisiaj, dnia 21 bm., o godzinie 

11, w sali Powiatowego D omu Kul 
tury odbędzie się akademia związa­
na z obchodem 27 rocznicy śmierci 
W. I. Lenina. W uroczystości orga 
nizowanej przez 'towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej wezmą udział 
przodownicy pracy ze wszystkich 
tomaszowskich fabryk oraz delega­
cje młodzieży i nauczydtlstwa ze 
wszystkich szkół. 

Przedwyborcze zebranie 
Zar~ądu Koła 

Pracowników Służby Zdrowia 
Dzisiaj, w niedzielę, o godzini~ 

14, w świetlicy Zakładu Lecznic­
twa Pracowniczego, odbędzie się 
zebranie przedwyborcże . Zarządu 
Koła Służby Zdrowia. 

KUR S 
dla młodsz,ch pieląeniarek 

Ton1aszowle . 
Do dnia 15. 12. ubiegłego roku Dzięki tej ścisłej współpracy plan 

plan rzeczowy wykonano w 100 remontów kapitalnych został w peł 
procentach. Z plimu dodatkowego ni i ptzedterminowo zrealizowany. 
remontów od dnia 15. 12. 1950 r. A trzeba przymać, że trudności, ja 
wyremontowano dy.'a dalsze budyn kie piętrzyły się przed kierowni­
ki o łącznej ilości 37 izb mieszka!- ctwe1:11 robót, były dw:te. Szczegól­
nych i 5 izb użytko·wych. Ogólnie nie dotkłiw~ odczuwano brak wy„ 
w akcji remontów kapitalnych od- kwalifikowanych sił technic::nych, 
remontowano 74 obiekty o łącznej kalkulatoró~ oraz majstrów. Nif;je 
il-ości 1856 izb mieszkalnych i 119 dnoka:otme brakowało sprzętu budo 
izb użytkowych o kubaturze wlanego i materiałów na rusztowa-
211.506 m kwadratowych zamiesz- nia. , 
kałych przez 3.636 osób. Żle spisał się PAGED. który nie 

\V tym czasie przeprowadzono pottafił zaopatrzyć pi:zedstębior­
ró\vnież dużą -ilość napraw urzą- stwa w dostateczne iloś<:i dJ:zewa. 
dzeń gospodarćzych. Po raz pierw- Trudności zaopatrzeniowe ''-J'Pł>'· 
śzy w ubiegłym roku położono na- wały z braku central branżowycll 
cisk na budowę .komórek, śmietni- w Tomaszowie Mazowieckim. Od 
kó\V oraz ustępów w ~ększych do dłuższego czasu Prezydium Mief­
mach. Btak tych zabudowań nawet sklej Rady . Narodowej czyni ·stara 
w centrum miasta jest świadec- nia o otwł!cie na terenie miasta pla 
twem, jak przed wojną ustosilnko-- cówki Centrali Handlowej Materia 
wani byli właściciele domów za- łów Budowlanych. Mim9 że na ten 
mieszkałych p.rzez rohotruków, któ cd za.rezerwowane zostało już od· 
rym nie zapewni~no nawet elemen- powiedni~ pomieszczenie z boczni~ 
tarnych urządzeń higienicznych. kolejową, jak dotąd CHMB w W ar 

szawle nie kwapi się z otwarciem 
Ogółem w ubiegłym roku wybu- swojęj placówki w Tomaszowie. 

dowano 300 komórek, 1l'J których 
mieszkańcy składają węgiel. Celem ~o znacznycl,i trudności, na ja 
zapobieżenia powstawaniu waru.n- l;ie w ubiegłym roku natrafiało kie 
ków antysanitarnych, . wyremonto- rownictwo robót, w roku bieżącym: 
wano, względnie wybudowano 55 zaplanowano zwiększenie remontów 
ustępów i śmietnik.ów. dom,ów mieszkalnych prawie o 100 

procent. Zwiększono na ten cel fun 
W .Szystkie prace ret1.óntowe w dusze i %apewniono terminowe do­

naszym mieście prowadziło Komu- stawy materiałów. 
nalrte Przedsiębiorstwo Budowlane. Niewątpliwie tomaszowscy pr~ 
Pod jego też n?dzorem pracowały cownicy budowlani plan ten wyko.­
ekipy fabryczne i komitety domo- nają. Zręalizowane plany kapital.­
we, które ochotniczo zadeklarowały nych remontów w roktt 1951 pozwo 
swą pracę. lą na dalsu polepszenie warunków 

Dla szybszej i twzej akcji re· koll\unalnych mas pracujących To-
montów kapitalnych stosowano maszowa. 
oszczędności materiałowe, uzyskane 
przez rozbiórkę starych budytików 
nie nadającyc11 się do remontu. 

N a kilku naradach roboczych 
KPB omawiało zagadnienia planu 
ze szczególnym uwzględnieniem 
prac remontowo-budowlanych. Na­
rady te znacznie przyczyn;ły się do 
terminowości wykony'Wanych prac. 
Na szczególne wyróżnienie zasługu 

'H. Sr. 

T111aszowska młodzież 
- diieciom koreańsk im 

Termin rozpoczęcia Kursu Młod; je pomoc ekip fabrycznych, w skład 
szych Pielęgniarek jest już bliski, których wchodzili fachowcy, dele­
w związku z tym Oddział Toma~ goyvani przez poszczególne rady za 
szowski Polskiego Czerwonego kładowe tomaszowskich fabryk. Du 
Krzyża przypomina o składaniu po, żą pomoc okazywali również loka­
dań do dnia 25. 1. br . . <:<>dziennie od torzy, którzy dla przyśpieszenia 
godziny 8 do 15 w Oddziale PCK prac porządkowali • teren zabudo-
ul. Armii Czerwonej Nr -ł. (b) wań. 

W dniu 14 stycznła br. w świet.­
licy Liceum P~agogkzne510 TPD 
odbyła się uro.czysta akademia, na 
której młodz.ieź tej szkoły dała v.ry• 
raz głębokiego Zotozumienia cięźklef 
sytuacji dzieci koreańskich przez sa 
morzutnie zorganizowaną zbiórkę 
wśród zebranych na akademii. WJ 
rezultacie zbiórki zebrano 256 zł. 

• • • 

Dyrekcja PMS wyjajnia 
W związku z notatką w .,Głosie 

Tomaszowskim" Nr 323 z dnia 23. 
i 1. ub. roku pt. „Tomaszów winien 
mieć własną rozlewnię octu" Dy­
rekcja Państwowego Monopolu Spi 
rytusowego ~jaśnia: 

Uruchomienie rozlewni octu w 
Tomaszowie Maz. mija się z celem 
z następujących powodów. Od i 
paździet"nika roku ubiegłego został 
już częściowo wprowadzony na ry 
nek ocet 1 O procentowy, który od 
stycznia br. zastąpi ocet 6 proc. i 
jedynie ten gatunek ukaże śię w o­
brocie towarowym. W. związku .z 

powyższym rozlew octu spadnie nie 
mal do połowy, a wytwórnie octu, 
które korzystały ostatnio częścio­
'!»O z usług pozafabrycmych, będą 
zdolne zabutelkować wyprodukowa 
ny ocet we własnym zakresie. 

Placówki handlowe Tomaszowa 
Mazowieckiego są już zaopatrywa 
ne w ocet butelkowany przez wy­
twórnię octu w Piotrkowie, w74ględ 
nie przez rozle;wnie PMS w 
Lodzi czyli :w najbliżej położonych 
wytwómiach, skąd koszt transportd 
octu nie jest wysoki. 

W dniu 15. 1. br. odbyło się ze. 
branie młodzieży Szkoły Przysposd 
hienia Przemysłowego Nr 50„ na ze 
braniu tym uczennice, które wysłu 
ch<>ły pogadanki na temat sytuacji 
na Koi:ei, przepro:wadziły zbiórkf 
ofiar na pomoc dla dzieci koreańl 
skich. Z ebrano 208 zł. 8 gr. 

Zabawa karnawałowa 
sportow c ów 
· to,,.o szowshlclt 

Dzisiaj, o godzinie 19, w świetli­
cy Tomaszowskiej Fabryki Filcó~ 
T ~chnicznych, Zarząd Klubu Spor 
towego „Włókniarz" orgaruzuie 
wieczornicę taneczną dla przodow. 
ników sportu z terenu Tomaszowa, 

• 



• 

Str. IS - • Nr M 

Skarbnica leninizmu 
Ogromne nakłady· dzieł Włodzimierza Lenina w ZSRR 

Co pisała praso łódzko w dniu 21 stycmia ·1931 r. 
TYD~ „TBZEOH L" 

W czasie ' ubiegłej nocy :na kam!ie­
nicach i parktanach łódrzlkich poja'Wli­
ły się liczne tnJaiPl]sy, mailowane czer­
woną farbą. PlrzeważaJją „'J.1rz'y L" -
na cześć Lend.na, Róży Luksembun.-g 
i Uebklnechta, kitórych :roamica 
śmierci przyipada w biezącym ty­
godniu. 

W srz&egu pUillkitów miasta il'OZWiie 
szone zostaiły ozerwone wtandmy, 
rz:aiopail;rzone w „trzy L", wrzgilędnie 
w ti.nne napiS·Y, propagujące walkę 
przecti.w woj!ll!ie, wai!kę z bezrobo­
ciem i id. 

DAILSZY SP~ 
URUCH.OMilEmA W PBZFMY.&LE 

\ft.OK!IENNICZYM 

„Głos Poramiy" l!;>iisze: W okresde 
pośwti.ątecznym !DJaStąpil dailsr&y spa­
dek urucllomienia w Wlieffikńm prze­
myśle włólciemlliczym. 

W przemyśle bawełnń:anym. nie 
pracowało 14 wti.elkńcll fabryk, w 
pmemyśle wełnianym. - w dia.Jsrz:ym 
ciągu 13 wdelllcich fabryk było unie­
ruchomionych. 

ZNiiESl.IIENillE . 
S~EREGU KAS CHORYCH 

„~yninikd :mądowe" mdecydowały 
już l!ikw1idaeję 166 mniejsrzlych tere­
nowych Klas Chorych. 

Gen.da.line prace . Wk>dzim.iema 
Len.i!na odegmły ogromną lt'Olę 

w dziele ~ plłl'till bol.srlJe­
wickiej, w walce plll'tii o' zwycię­
stwo i!.'eWOlucji prolebariiack.iej, o 
utworzeniie pf:et'WQT.ego na świecie 
państwa . socjalistyCl'll!lego, o rz;budo­
wame w ZSRR socrliailiistycmego spo 
łeczeńs:twa. \Prace te maiją nie?mier 
Il!i.e donjosłe maczende 1 dl!a sprawy 
budownictwa komunizmu. 
Zwycięstwo Wlielk!iej Socjali.s.tycri­

nej Rewoluctjti. Pa7.dzdernikowaj s:two 
rzyło nieog:r.amii.arone możl!i.wości 
jak najszerszego ~su.ecihndenia 
dzieł Leniilna w kraju radmeok;im. 

Ogólny nakllad tych dzieł wyllli.ósł 
w ZSRR do końca 1950 roku 203.700 
tys, eg1Zemplarzy. Dzieła LeiI1dJna u­
k.aooły się w Z'SRJR w 77 językach, 
m. lin. w jęrzyikaćh Iliall'odów, które 
p:rned Rewolucją Paźdz!ier.JlJikową 
nie mdlały nawet włiasnego ipli.śmien­
nictwa. 

RKP(b) i zakończono w r. 1926. Skła· 
dało się on.o lll 26 t.omów, mwie:r&:lą,­
cych około 1500 prac. 

Po śmierci Lenrina·, w styCIZ.llliu 
1924 Il'., II Zijazd Rad poW!Zliiął uehwa 
łę 'flrOOci nasiępUi,}ącej: ' 

„Najlepszym pomnikiem uczcze-
nia pamięci Włodzimierza Leni-
na będzie szerokie, masowe roz­
powszechnienie jego d7Jieł; uczyni łio 
idee komunizmu włunościlą wezyst­
kich ludzi pracy". 

Polioja aresztowała szereg osób, 
podejrrl311lych o mailowa!ll!i.e komuni­
stycznych ha'Seł i wywdeszenie sztan 
darów. 

Woooraj po 1POłudniu - prrz:ed sze 
regiem mbryik łód7Jklich umądrz;ono 
wti.ece i masóWlk!i.. 

ZATARG u GEYFEA W okresie władzy iradzi.ecltiej uka 
zały gj,ę cztery wYda.nia. wszystkich 

W wyikonaniu powy:l.szej uchwały 
oraz uchwały X!III Zjarz;du RiKP(b), 
z maja 1924 :r., linsty:tut Lenina wy­
dał w l'<!Jtach 1925 - 1932 drugie wy­
danti.e dzil.eł LenJi!na oraz trzecie -
znacrzmiie tailS!l.e - choć nie róm'iące 
się od II wydani.a am pod wzglę­
dem mwartooci malterialu, all1li jego 
układu. Wydam;iia te uruwały Slię w 
30 tom~h każde li objęły dodatkowo 
- w porównan'illl z !Pierwszym -
1265 prac Lenina.. PilTleciętiny nakład 
poszczególnych tomów d[·ug.iego wy 
dania przekr0C0ył ioo tys. egzem­
plarzy, trneciego - ponad 500 tys. 
eg1Z. Pełne trzecie wy&mlie piv.etłu­
maczono na ctęzyk ukralińskiii, a po­
szcrzególine tomy ukazały slię w ję­
zyłroch: białorusikim, gruzińslcim, 
azerbejdr.Zańs'ktlm i onn!i.ańsk!im. 

Policja do późnej nocy ónterwe­
niowała - roz;pęd~ąc gil'omadząc.e 
s:ię tłumy - !Pl'ZY czym doszło do 
powiarinych starć. 

w tkalil!i. auitomaityC2IDea Geyera I dueł 1..enma.; ukazało się także w 
- robotnicy usunęli sO.łą z ooli maj- masowym nakłaooe wti.ele oddziel­
stn:a Nożyozkowskiego, l{!tórego wy- nych prac, jak róWl!lież kilka wydań 
w.ielzli.ono ![)Oza obręb :f.abryłti na tacz dzieł WYbra.nych or.w; zbiorów prac 
ce. W wyntliku kon:f·ldktu tkah"lliia na. określony temat. 
została rzamk!llięta. Z)awerziwaina na OpracoWYWanie pierwszego wy­
m.iejsce policja rozproszyła robotni- dania mel. Leni.na riozp.oetŁęto w r. 
ków.. 1920 w myśl uchwały U Zjazdu 

M. in. pmed Wii.ęrz:-ienii.em na ul. 
Gdańskiej (Długiej) ;pe>Ubowano !i 
aresztowano szereg opornych osób. 

Kultura fizycz~a i sport w Czechosłowacii 
W r. 1941, z in<iciatYWY towam;y-

Spójnia opiekuie się . 
fDłodzieżą szkolną 

stają się coraz ba~dziej powszechne W dniu 15 stycznia 1951 r. w 
ZKS „Spójnia", odbyła się konferen 
cja szkolnych kół 'sportowych, bę­
dących pod opieką „Spójni'\ W kon 
ferencji wzięli udział profesorovvie 
wychowania fizycznego - opieku­
no'Wie poszczególnych SKS-ów. 

przejęcie apieki nad rozwojem 
wychowania fizycz,nego przez 

państwo daje w Czechosłowacji wi· 
doczne rezultaty. Sport zatracił 
swój elitarny charakter, jaki posiada 
we wszystkich krajach kapitalistycz 
nych. Młodzieży robotniczej umożli 

wia się korzystanie ze wszystkich ro-

We wtorek dnia 23 hm. I 
podamy wyniki 

naszego 

„ Noworocznego 
Konkursu 

Sportowego" 

dzajów sportów, do których ma za­
miłowanię, a klóre davmiej, jak np. 
tenis, narciarstwo, kolarstwo, nie by 
ły dla niej dostępne. Obecnie dą:?,y 
się do objęcia sportem najliczniej­
szych rzesz młodzieży i stworzenia 
jej takich waruńków, w jakich hy 
mogła rozwijać swoje umiejętności. 
Mówiąc o perspektywach rozwoju 

wychowania fizycznego w Czecho­
słowacji gen. L. Svoboda - wicepre­
mier Rządu i przewodnicząi::y Pań­
stwowego Urzędu do Spraw Wycho­
wania Fizycznego i Sportu, stwierdził: 
„Młody czło'\Vi,ek; zdrowy i wszech· 
stronnie przysposobiony do wymo­
gów sprawności fizycznej ma obec­
nie wszelkie dane ku temu, aby stali 
się naprawdę przodownikiem w no­
wym życiu". 

W miesiącach letnich odbyła się 
pierwsza runda igrzysk sportowych 
młodzieży robotniczej CSR. Miała 
ona na celu ·pozyskanie nowych kadr 

Wszystkie stare księgi katastralne, uprawomocniające obszar­
nicze władąnie ziemią zostałiy wszędzie zniszczone. 

Nowi chłopi, QPrócz ziemi, otrzymali 50 tys. obszarniczych ko· 

ni, 130 tysięcy sztuk bydła rogatego, 200 tysięcy owiec. Do społecz­
nego użytkowania - poprzez komitety chłopskiego stowarzyszenia 

Samopomocy - oddanych zostało ponad sześć tysięcy traktorów, 

5,5 tysięcy młockarni, tysiąc lokomobil, 60 tys. pługów, 27 tysięcy 
żniwiarek. Chłopi uzyskali na własność spółdzielczą około tysiąca 
różnych warsztatów, dziewięćdziesiąt wiejskich !kuźni, sto młynów, 

~ybwórnie masła i sera, tal'taki · itp. obszarnicze mienie. 

W dwa lata po przeprowadzeniu reformy rolnej bawiłem w Me­
kJemburgu, od dawna uważanym za ostoję niemieckiej reakcji i feu­

dalnych stosunków. Swego czasu Bismark tak wyraził slę o tej 

O.:emieckiej prowincji: 

„Gdy nadejdzie koniec świata na ziemi, udam się wówczas do 

Meklemburga. Tam we wszystkim, i w życiu, i w wydarzeniach -
pozostają o pięćdziesiąt lat w tyle poza wspólcZiesnością". 

Jak niedorzecznie brzmiałoby teraz owo twierdzenie Bismarka! 

W. Meklemburgu, ;podobnie jak i w innych częściach radziec­

kiej strefy okupacyjnej, nastąpił istotnie „koniec świata" dla warsbw 

rządzących, dla junkierstwa, dla niemieck~cłt feudałów-obszarników. 

Daleko postąpił Meklemburg w dziedzinie reform socjalnych. Milion 

hektarów gruntów oddano tu robotnikom rolnym, przesiedleńcom 

i .małorolnym. Starto z powierzchni ziemi -;- liczne dwory i zamki 

meklemburskich baronów. A pojedyńczym obszairnikom, nie zoie­

glyrn na zachód, najsurowiej zabroniono mieszkać bliżej niż 

w promieniu 50 kilometrów od kh byłych posiadłości. 

Razem z kaipitanem - artylerzystą Bagorinem, agronomem ra­

dzieckiej rejonowej komendantury przyjechaliśmy do wsi nowych 

chlopów Szedorf. Stanowiska rejonowych agronomów były prZie­

widziane .w etatach wszystkich radzieckich komendantur, 

Mój towarzysz podróży, uprzednio agronom w Woroneżu, wspo­

minał o ojczystych polach czarnoz:emu, snuł nadzieję, iż rychło uda 

mu się powrócić do domu, opowiadał o swej pracy. Człowiek, któ-

I i przyczynienie się do umasowienia 
sportu w całym kraju. Wielkim suk 

I cesem tej imprezy był udział 110.000 
młodych chłopców i dziewcząt z 16 
różnych gałęzi sportowych. 

Igrzyska stały się jednym z naj­
ważniejszych wydarzeń życia sporto 
wego CSR i przyczyniły się do od­
krycia szeregu nowych talentów. 

Dzisiejsze imprezy 
spor towe o godz. : 
9 -ta. Sala Młodzieżowego Do-

mu Kultury - zawody w 
koszykówce (mistr11:ostwa kl. A) gra­
ją: Unia I - AZS I, Ogniwo 
ŁKS Włókniarz I, Kolejarz I - Kole- . 
jarz (Łowicz). Koszykówka kobieca 
ŁKS Włókniarz - Unia I. 

1Q·ta. Sala Spójni (Północna 36) 
o mistrzostwo kl. A w koszy­

kówce żeńskiej grają: Spójnia -
Ogmiwo, w koszykówce męskiej o 
mistrz .. kl B: Nap1·zód - Spójnia 
(Kutno), Ogniwo (Pabianice) 
Stal. W sali MDK mecz szermierczy 
juniorów MKS - ŁKS Wł&kniarz. 

11-ta. W Pabianicach mecz bok­
ser.ski o mistrz. kl A Włó­

kniarz (Pabianice) - Bawełna. 
Sala „ Spójni (Półnoona 36) ntecz 

ligowy w tenisie stołowym ŁKS 
Włókniarz - Ogniwo (Lublin). 

15 45 Sala :MDK - koszvkówka 
• męska kl. A Kolejarz ·(fiotr­

ków) - Spójnia I. 

Po rzeczowej dyskusji, ustalone 
zostały formy współpracy ·klubu z 
młodzieżą szkolną, która w vviększo 
ści wypadków, pozba'Wiona: jest cał 
kowicie urządzeń sportowych, a na 
wet odpo'Wiednich sal gimnastycz -
nych, w których można by prowa" 
dzić racjonalne wychowanie fizycz 
ne. 

Klub postanowił przyjść tym szko 
łom z pomocą, przez udostępnienie 
własnych urządzeń oraz fachowej o­
pieki instruktorskiej w poszczegól -
nych dyscyplinach sportowych. 

Czv tabelka ta 
ulegnie jutro zmia~ie ? 

Liga koszykowa rozpoczęła już drugą 
kolejkę spotkań o mistrzostwo Polski. 
Na pierwszy ogie1'i. poszły zawody lok.:il­
nych rywali. Podkreślić należy wyrów­
naną formę prawie wszystkich zespołów. 
Dowodem tego choćby zwycięstwo Kole­
jarza w Poznaniu nad miejscową Stalą 
jedynie różnicą dwóch punktów. i:>oza 
tym zwycięstwa przypadły w udziale fa­
worytem. 
Po uwzględnieniu wszystkich wyników, 
tabela przyjeła takie oblicze: / 
Spójnia Gdańsk 8 7:1 361:299 
Spójhia Łódź 8 6:2 343:294 
Kolejarz Pozna1i 8 · 6:2 367:330 
Gwardia Kraków 8 4:4 328:316 
ŁKS Włókniarz 8 4:4 375:380 
AZS Warszawa 8 3:5 301:333 
Ogniwo Kraków 8 :l:G 324:359 
Stal Pozna1'i. 8 0:8 231:3rn 

17-ta. Sala 'MDK mecz ligowy 'l.'abela w koszykówce żeńskiej przedsta-
w koszykówce męskiej pomię- wia się następująco: 

dzy Spójnią (Łódź) a Stalą (Poz- ~:~ni~a{;J~~~wa 
nań). Gwardia Kraków 

Pływalnia MDK mecz pływacki 0 Kolej~rz wai;szawa Spójnia Gdansk 
I ŁKS Włókniarz puchar P. Z. P. Szczecin - Łódź. 

g 
6 
6 
6 
6 
6 

5:1 
4:2 
4:1 
3:2 
1:5 
0:6 

238:146 
212:119 
151:125 
169:135 
141:252 
119:253 
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I -~~*~----·---- --·- . --- - . 
ry prze11ył szlaki wojny w Niemczech, zajmował się tu obecnie za4 

siewami, sposobami użyźn:.enia ziemi, troszczył się o wznoszenie 

domów dla nowych chłopów, tr;i'pił się skąd wydostać gwoździ, jak 

zorganizować pracę tartaku. Chlubir się swymi sukcesami, szcz·erze 

smucił się niepowodzeniami. Głowa jego była przeładowana masą 

·najrozmaitszych wielkich drobnych trosk. W iPOjęcie „pracy oku„ 

pacyjnej"; którą zajmował się kapitan Bagorin, wkładało się tu zu-

1pełnie co innego, niż w zachodnich Niemczech, - nasze radzieckie. 

ujmowanie sprawy. Tu, na obczy;źnie, radziecki oficer był przede 

wszystkim opiekunem, nauczycielem, doradcą ludzi, wybawionych 

od przemocy faszy.zimu. 
Kapitana martwiło to, że nie udaj-e mu się wprowadzić w re­

jon.ie hodowli karpi w rzeczkach i rozwinąć ;pszczelarstwa. Uskar­

żał się, że ludzie tu są ociężali ,gdy dochodzi. do' wielkich, • śmiałych 

prze.dsięwzięć, wymagających ogólnej współpi·acy. 
- Nie 1P.rzyzwyczaili się jeszcze żyć łącznie - utyskiwał kapi­

tan. Nie . tak, jak nasi, woronescy! Wszyscy tu usiłują działać na 

własną rękę, każdy po swojemu. 
Jechaliśmy wąską groblą między dwoma szerokimi jeziorami. 

Bagorin znów wspomniał o swej idei sztucznej hodowli karpi. 

- Spójrzcie tylko, co za bogactwa! Ryb można tu namnożyć 
tyle, że choć karm nimi cale Niemcy. No,' nie szkodzi, ja ich zmu­

szę jeszcze spożywać i miód, i ryby! 

Powiedział to ze złością, ale zdanie zabrzmiało tak zabawnie, 
"i:e rozeAmieliśmy się cbaj. 

sma Sta.lina, w myśl uchwały KC 
WIG>(b), oorz.po:częifio pracę nad no­
wym, azwariym wydaniem dzieł Le­
nina. Tom I i n: ł.ego WYdan!ia uka­
mły s.ię w r. 1941, tomy 3-35 -
w laJtach 1946 - 1951; naikład kad:de· 
l'O tomu przekl:loc:zył 500 tys. egz. 
Wydanie ozwar~ w porównaniu z 
poprzeclnim, romzermone zostało o 
ponad 500 llDWYdl Jn'8C, Wsa;ystkiie 
teksty 12'.0S'tały ponownie sp:raiwdrm­
ne na podst.awde źródeł (rękopisów, 
wydań aulfloryrz;owanych li.td.). 

W nowym wy®lll!iu tp:OdziJał utwo­
rów na tomy dokonany roostał na 
podst.awie naJUkowed peri.odyzacji 
hdstor.ii W.KiP(b); prace i Listy zamie 
&zC?.iOno w 1POJ."11!11dku chronolo~cz­
nym, 

Materiał m.fu.mra:cY&ny rm:wairty w 
crzJW8il1ty.m wydain!i.u (pmedmowy, u­
wa~, daity z życia li. cW.iiaiłailinośoi W. 
Le.'n!i!nai) został ~Y m nowo. 
~nie się nowego wYdainia 

d7'ieł Lenina stanowi wame WYda· 
rzenie w życiu ideowym partii bol­
szewickiej i narodu radzieckil.ego, 
Wyda~o je w ję;;ykac:h wielu na­

rodów ZSRR: w języku ukradńslcim 
~azały się już tomy 1-24, w ję2y­
ku ormiańskim - 1-20, łotewskim 
- 1-19, blałorusldm - 1-18, aaer­
bejdżańskłm - 1-15, girn?Jińskim 
1-14, kar.iachskiim - 1-10, uzbec­
lcim - 1-5, estońskim - 1-4, li­
tewskim - L 

W ZSRR WYdaje się również zbio­
ry mel wybra.nyeh Lenina. w la­
tach 1930 - 1931 ukarzały Slię dmeła 
wybrane w 6 tomach. W r. 1933 -
przed 10 rocznicą śmierci Leninai, 
ukazały się dziella wybrane w 2 to­
mach. Od tego crza·su dwutomowe 
wydanie drukowane było cztero­
krotnie - bez rzimian. Dwutomowe 
wydanie <raieł wybranych obejmuje 
prace Lenina, które odegrały naij-

Mistrzostwa Mosk.wy 
w sia tkówce 

MOSKWA. Z udziałem 330 dru -
żyn rozpoczęły się w Moskwie mi­
strzostwa stolicy Związku Radziec 
kiego w siatkówce. W składach dru 
żyn znajdują się czołowe siatkarki 
i siatkarze radzieccy z reprezentan­
tami ZSRR na czele. Jak wiadomo, 
Związek Radziecki jest w siatkówce 
mistrzem świata i Europy. 
Spośród czołowych siatkarek i 

siatkarzy w barwach Dynamo wy­
!!tępują; . Czuci.i.na, Jakuszew, Szcza­
gin, Kitajew. Malcman, barw CDKA 
bronią między innymi: Sawwin, Re 
wa i Gailit, w barwach Lokomotiv 
zaś gi·ają: Oskolkowa, Kanonowa, 
Pierowa i Siefiedow. 

Rozgrywki potrwają dwa miesią­
ce, nim ostatecznie wyłonią mistrza 
Moskwy. 

" Zjazdowcy CSR 
na obozie 

PRAGA. W tatrzańskiej Łomnicy 
cdbył się tygodniowy obóz przygo­
towawc-i.y dla 47 n.ajlep!Szych z,ja­
zdowców czechosłowackich, wśród 
których byli równie-.i; zawodnicy wy­
imaczeni do Akademicldch Mis­
trz.ostw świata. Najlepszą formę 
wykazali: Brchel, Spacek, Jira i 
Slacl1ta. 

wa.żnd.ejszą rolę w hdst.orii par4M bol 
tzewlioklie;j ii państwa ;rad2Jiedrlego. 
Jako wstęp do .tego wyd'BlnJa zamłe­
S'lJCZOno prace Józefa. Stalina o Le­
ninie i leniniżmie. Jesł to wydam.e 
naijba>rd7Jiej masowe. ogólny jego 
D3ikład sięga 5.247 tys. egz; Wydanie 
dwutomowe stało się podręcrzną 
książką dla wszystkich studiują,oycb 
teorię m'llil'ksmnu - lenimrzmu. 

w Zwlią2iku 'Radzi.ookńm ukatEał • 
też siza-eg wydań d7Jieł wybranych 
Lenilam il. · stalfua. W roku 1935 wy­
dano dzieła wybrarne Lenina I SU.­
lina w jednym tomie - dla mło­
d7lleży. Ogólny n8ikład tego WY· 
dania - które WYszło w pięciu ję­
zykach - pmekroczył 3 miliony 
epemplamy, 

Z ok'.arz;1ii. 20 rocrmi.cy Wde1kiej So­
cjail)i.srtycznej Rewolucjti. Październi.­
koweij - w r. 1937 - uklarl.ało si' 
3-tomowe wydanie dzieł Len:i!na m­
w.ie.rające dego utwOll.'y dotyczą~ wy 
dameń 1917 :roku <XNll1: dll'1ieła wybra 
ne LeI1iiJna d. Stailiina w jednym. to­
mie, obejmUjjące !Pil"ace nap!isane w 
okreSlie od ma.11.'ca 1917 r. do stycz­
Dlia 1918 roku. Ogólny niakład tmy­
tomowego wydanlia dzrieł Lendna wy 
niósł 405 tys. egz.; jednotomowe wy 
dainlie dll'1ieł Lendna li Sllallill'.lla ukaza­
ło się w 5 dęzyikach w łącmym na­
kła.dzrie 323 tys. egz. 
Ukamło się równieź wiele tema• 

tyC2111ych zbiorów dzieł · Lenina I 
Stalina.. W Il'. 1941 wydano zbiór ar­
tyikułów i pmemówień Lelllina i s:ta­
li!na „O budown:i>Ctwie partyjnym" 
(w 2 tomach), który ma dOO!i.osłe zina 
czenie dil.a. wychowania kadr partyj­
nych. Z okazji 25 rocrz.ndcy Wielk!ie­
go Październ!i.ka ukazał się zbiór 
dzieł Lenlina ti St>ailina „O Rewolucji 
Październikowej". 

W oklresie Wielkiej Wojny Naro­
dowe.j rzosrtał wydany rzbiór „Kores­
pondencja wojenna z lat 1917 - 1920" 
Lenina oraz zbiór „O obronie socda-
1istycznej ojczyzny" Lenina i Sta­
lina. 

Zbiór prac Włodzimierza Leni.na 
pt. „Marks - Engels - marksizm" 
doczekał się w latach 1925 _ 1946 
sześciu wydań. Uka:mł się on w 20 
językach w łą=ym nakła<Wi.e 
1. 749 tys. egz. 
Pos~egółne dzieła' Lenina uka­

zywały się w Związku Rad~ieckim 
dziesiątki razy, niektóre - ponad 
100 razy. P:r>ace „Im,perfałizm jako 
na·jwyźs-te stadium kapitalizmu" wy 
dano 151 r 'iIBY w 38 jezy~ach, łączny 
nakład - ponad 5 mil. egrz.; „Pań­
stwo i rewolucja" doczekało si~ 14S 
wydań w 35 językach w łacznvm 
nakładzie 4.855 tys. egz.; „Co ~obiĆ?" 
miało 101 wydanie, w 33 jęrLykach, w 
łącznym nakładzie prr.zeszło 4 miln. 
egz. Przemówienie wygło51Zone 

prrrez LeIJlina na III Z.ieźwe Kom­
somołu, (dn. 2 pażdziel'II1ika 1920 ro­
ku) - „Zadania. Związku Młodzie• 
ży" - wydano 313 razy w 62 ję:z,Y­
kach w łąc:zm.ym naikładzie 12,5 mi­
liona egz. 

W genialnych dziełach Lenina I 
Stalina - tej prawdziwej skarbni­
cy marksizmu - leninizmu, znarjdują 
masy pracujące ściśle naukowe, 
sprawdzone na podstawie doświad­
czeń walki klasowej wskaza.nia i od 
powiedzi na temat wsrelkich mgad­
nień, związanych z walką o leps7.e 
życie, o socjalizm. 

R. Sawicka. 

- Teraz to jeszc~e nic - ciągnął kaipitan, ale w początkach -

i śmiech, i grzech. Pamiętam, pewnego ·razu wyremontowaliśmy 

d\va trakt0ry. Zabrano je jakiemuś junkrowi. Zwołaliśmy we wsi 

zebranie, mówię - trzeba traktory Przekazać komitetowi chłopskiej 

samQp<>mocy. A Niemcy za nic! Dajcie, powiada~ą, ciągnąć losy. 

Kto wyciągnie - dla tego traktory. Ile przyszło włożyć starań, 

~żeby ich przekonać! Teraz sami dziękują. 

Ale sceptycyzm kapitana, przywykłego oceniać wszystko we­

dług znajomej mu woroneskiej skali nie zawsze był słuszny. 

W myślach chłopa niemieckiego dokonał się w ciągu tych lat nie­

zwykły 1przełom. To można było spostrzec na przykładzie ws~ See­

dorf. Przyjechaliśmy tu pod wieczór i zatrzymaliśmy się obok nie­

wysokiego, szarego zamku, w którym zamieszkiwali jeszcze liczni 

chłopi - nowoosiedleńcy. 

Ta wieś wyrosła na miejscu junkierski-ego majątku Karola 

?range. Burmistrz wiejskiej gminy, · A!l"no Busch, stary chłop 

z ogorzałą od wiatru, pokrytą zmarszczkami twarzą, przyodziany 

w białą, gęsto tkaną marynarkę, poprowadził nas do za.roku. 

W przestronnej, sklepionej sali były jeszcze rozwieszone na ści.a­

nach portrety dawnych ;właścicieli zamku. Obecnie mieścił się tu 

gm.inny samorząd. Obok obrazu, przedstawiającego polowanie, wi­

dniał na ścianie pod szkłem dokument, wypisany wyrazistymi go-

tyckimi literami. · 

- To - powiedział Busch - akt przekazania ziemi nam na 
własność: Otrzymaliśmy tysiąc czterysta morgów. Przedtem mająt­
kiem władał jeden Prange, a teraz w zupełności starczyło gruntu 

dla czterdziestu gospodarzy. 

Starowina Arno Busch długo opowiadał o tym, jak parobcy 

przesiedleńcy urządzali tu nowe życie. 

Do kantoru wstąpił kowal Karol Mirtzwo. On również jak 

i Arno Busch przeniósł się tutaj z Górnego Śląska. Przyjechał do 

wsi rejonowy burmistrz, Winkelmann. Nadeszło jeszcze kilku chło­

pów, którzy także wzięli udział w rozmowie. 
(dalszy dąg nastąpi) 
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